
Nr. 174 Kraków, Wtorek 27 Czerwca L393. Rocznik V.
Przetfpłftta T/yuosi:

w Krakowie: 
miesięcznie 1 zlr. 85  cnt., kwartalnie t  zlr., 

półrocznie 8  zlr., rocznie 16  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt 

miesięcznie.
Na prowincji I w caiej monarchjl Austro-Węg.'

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie f  zb., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 30  zlr.

Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10  cnt.

KURIER
wychodzi codziennb o Qt>dzrnie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz jelitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., z?. następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane11 20 cnt- od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER P0LSKI“ —  KRAKÓW.

Rękopnói' Redakcja nie i m c i .

s n  i  j t l o Ł i  l 3  w & M r W t  - e j j  a  s  n l a c a  I W u r - .

Z blcżąeej chnili.
Były p rezes  g ab in e tu  p o s tę p o w eg o ,  P iro -  

czanacz  p o d ją ł  akcję ku  u tw o rz e n iu  n o w e ­
go zachow aw czego  s t ro n n ic tw a  w  Serbii, 
k tórego  za d a n ie m  byłoby ró w n o w a ż y ć  t e n ­
den c je  u l t r a p o s tę p o w e  rad y k a łó w .  Liczy 
ty m  r a z e m  P iroczanacz  za ró w n o  n a  p o s tę ­
p o w c ó w ,  jak  na l iberałów . P e r t ra k ta c je  
pom iędzy  n im  a A w ak u in o w ic ze m  i R ib a  
raczem , ju ż  rozpoczęte .  P irc cz an a cz  żąda  
je d nakże ,  aby w yż w ym ienieni m ężow ie  
s tan u ,  zerw ali s ta n o w cz o  z Risticzem, m e ­
tro p o li tą  M ic h a łem  i w ogóle  z pans law i-  
s tyczną agitac ją .  N o w e  s tro n n ic tw o  zacho 
w aw cze  w s tę p o w a ło b y  za tem  w ślady d a ­
wniejszego p o s tę p o w eg o ,  i w idzia łoby z b a ­
wienie Serbii w ścisłej łączności z Z ac h o ­
dem .

R ew iz ja  konstytucji  w Belgii j e s l  ciągle 
n a  p o rz ą d k u  dziennym . Z kolei n a  s tó ł  o 
b rad  Izby r e p re z e n ta n tó w  w esz ła  re fo rm a 
S enatu .  Do tej po ry  § 58 konstytucji p rzy ­
zn a w a ł  p raw u  w yboru  S e n a to ró w  180 ty­
siącom obyw ate li  belgijskich op łaca jących  
p e w n e  u s ta w ą  okreś lone  poda tk i .  P o d o b n ie  
jak  przy w yborach  Izby re p re z e n ta n tó w  d e­
cydow a ł  i tu ta j  cenzus. O becn ie  po w pro  
w a d z en iu  g ło so w a n ia  pow szechnego ,  sy­
stem  w yboru se n a tu  s tanow i p o n ie k ąd  a n o ­
m alię  w l'onsLytucji p a ń s te w k a  i lam an d z-  
kiego. — R ó w n ie  jak  przy reform ie Izby 
r e p re z e n ta n tó w  i tym razem  zd a n ia  n iepo 
spolicie się rozbiegają .  Minister - p rezyden t 
B e e rn a e r t  ż a d n ą  m ia rą  od s tą p ić  nie chce 
od myśli w p ro w a d z e n ia  w yborow  p o d w ó j­
nych, tak iż p r a w y b c c y  wybieraliby uu 
p iero  is to tnych  w yborców  P o m y s ł  ten n a ­
p o ty k a  n a  silną opozycję. W osta tn ie j 
chwili, kiedy ju ż  miał zos tać  bez p o w ro tn ie  
odrzucony , B eernae rl  zaszachow ał  p rzec i­
w ników , ro b iąc  u w a g ę ,  iż w razie, gdybv 
Izba  r e p re z e n ta n tó w  do żad n eg o  wyniku 
n ie  doszła, daw n y  a r ty k u ł  58 konstytucji 
pozos ta je  w mocy. Na to pow sta li  p ro te -  
slbjui ,rCes..e r  „ansim . .i w 'etau 'Wy^uzy-* 
wał, iż in te rp re tac ja  m in is tra  nie o d d a je  
bynajm nie j  myśli u s ta w o d aw cy .  J a n so n  w y ­
tykał rządow i,  iż r az  zgodziwszy się na  
w p ro w a d ze n ie  g ło sow an ia  pow szechnego , 
n as tęp n ie  pobocznen i i  dróżkam i r ad b y  się 
w yw inąć  i s ta n  daw nie jszy  chociażby w 
części chyłkiem przywrócić . Po dłuższej 
burzliwej dyskusji uch w a lo n o  raz  jeszcze  
p rzystąp ić  do ob rad ,  p io je k t  rządow y  za 
tern nie u trac ił  jeszcze  wszelkich szans 
przejścia.

Posłow ie  do sejmu węgierskiego Karol 
EóUós, m \  G abryel Karolyi i Juljusz Nagy 
udal i  się 17 b. m. do T u ry n u  celu w y ja ­
śnienia  Koszutowi p o b u d e k  swej secesji ze 
s t ro n n ic tw a  niezawisłości.  Jak  w iauom o, 
K oszut ju ż  z góry p o tę p i ł  krok ich w l i ­
ście do P o lony i’ego, i wzywał do o d w ro tu .  
T rzej w ysłańcy  secesjonis lów  bawili przez 
trzy dni w T u ry n ie  aż do późnej nocy 
konferu jąc  z K oszulem  Po p ow roc ie  złu- 
żyli sp raw o zd a n ie  p rz e d  cz te rn a s tu  secesjo- 
histami, w p a łac u  tir. Karolyi’ego. S p ra w o z ­
dan ie  to n ie  w y p ad ło  po  myśli secesjuni 
stów . Koszut raz  jeszcze w zyw ał do zgody. 
Tylko je d n o ść  g ru p  niezaw i-lości s tw orzyć 
może p o w a ż n ą  parł j ę ; ro zp ro szo n e  t ra c ą

w p ły w  wszelki. C ha rak te rys tyczne  wogóle 
wskazów ki, jak ich  udzielił Koszut o d n  śnie 
do  p r o g ra m u  politycznego niezawisłych. 
P rz y w ó d c a  n iep rze jednanycn  M a J ja ró w  p o ­
ch w a la  myśl opuszczen ia  s łów : s tronn ic tw o  
1848 r. w  nazw ie s tronn ic tw a.  A lbo s łow a 
te oznacza ją  to, co n a z w a :  s t ro n n ic tw a  nie 
zawisłości, a w ów czas  są t a n to lo g ją , albo 
też oznaczają  co innego , czyli, że są n ie ­
bezpieczną i n ie p o trz e b n ą  inow ac ją  w  p r o ­
g ram ie  parlj i,  k tórej p o tę g ą  je s t  w łaśn ie  
stałość n iezłom na.

Ganił Koszut ideę tz unii pe rsona lne j .  
S tro n n ic tw o  niezawisłości dążyć m n o  ao  
uzyskania  zu pe łne j  n iepodleg łości  W ęgier,  
i w żadne, choćby pajkorzystn ie jsze  k o m ­
prom isy się nie w daw ać . T a k  sam o p o tę ­
p ia ł  w s tąp ien ie  do  delogacyj. Gdyby s t ro n ­
nic two nie p rze jed n a n e  o d razu  byio w s t ą ­
piło do delegacyj, nic zarzucićby tem u nie 
m ożna. Skoro  wesz ło  do Sejmu, rzecz oczy­
w ista  s ta ł  d lań  o tw o re m  i w ydzia ł  s e jm o ­
wy, jak im  je s t  delegacja , łeśli je d n a k  już  
raz  za k w es l jo n o w an o  p ia w o m o c n o ść  d e le ­
gacyj cofnąć się po  la tach  25-ciu  z p ie r  
w o ln ie  za jm o w a n eg o  s tanow iska ,  je s t  cię­
żkim grzechem  politycznym.

O m aw ia jąc  politykę w yznan iow ą rządu ,  
Koszut zalecił sw ym  zw olenn ikom  p o p ie ra ­
nie jej, bez w zg lędu  na to, że siv nic idzie 
z iesz tą  w s łużbę  d la  W tk er leg o .

W myśl w skazów ek K oszula w y b ra n ą  zo ­
s ta ła  kom isja, z łożona  z K aro la  E otvosa ,  
Ju l ju sza  Nagy’ego i A d a m a  ilo iwatha ,  która 
n a w ią z a ła  s tosunk i z p a r l ją  „niezaw isłości" .  
W p iśm ie do p rzew odn iczącego  par l j i  J u ­
ljusza Ju s lh a  p ro szą  secesjoniści o w ysłanie 
ja k o  de lega tów  z ram ien ia  parlji Juljusza 
Ju s th a ,  Ignacego Hellv’ego i Gezę P o lo n y fe -  
go. Krok do zgody zatem  uczyniony, czy 
jednali p e r t rak tac je  d o p ro w a d z ą  do p o ż ą ­
dan e g o  końca, o tyle je s t  w ątp l iw em , iż 
ko ła  n ie p rz e je d n an y c h  nur tu ją  zawiści o so ­
bis te  Krok secesjon is lów  je s t  i przez to 
nie bez zn aczen ia ,  iż krzyżuje pon iekąd  
p lany  P o lo n y fe g o ,  k tó iy  silnie począł  zblir 
żać się w os ta tn ich  czasach  ku frakcji U- 
g rona  i pa r t j i  n a ro d o w e j  hr. ApDonvi’ego.

zv««e l r e te ~  r re sse  zaznacz i, iż p raw ie  
wszystKie. p ism a  polskie  „gw a łtow n ie"  w y­
s tę p u ją  przeciw  noweli tru tnow skie j.  Już  od 
roku  wsi azujemy, iż r novvy k u rs"  polityki 
hr.  Taaffego okazał  się być zbliżeniem ku 
l iberalnej lewicy. H r .  T aaffe  m a  zaw rze  za 
sobą jak iegoś  w p ływ ow ego  męża s ta n u  o 
określonym  p ro g ra m ie  politycznym, k tórego 
dzieło poliLyczne excelencja ro z d ra b n ia  i 
k r u s z y . . .  T ak im  in sp ira to rem  polityki au- 
s t i jack ie j  był dr. Dnajewski, dziś j e s t  nim . 
P lener .  Z p ew nośc ią  ani dr. D unajew ski,  
an i  P len e r  z p o d  pa lców  hr.  Taaffego nie 
ujrzeli wychodzącego  arcydzie ła  po  swej 
myśli, T ak  d o b rze  z a P ,s ta re g o  k u rsu "  idee 
s a m o rz ą d u  i k o n se rw aty zm u  były tylko u -  
w z g l ę  d n i a n e ,  jak dziś cen tra l izm  i ger­
m a n izac ja .  N a s ta ła  e ra  germ anizacji  w  r ę ­
kaw iczkach , p o d o b n ie  j a k  p rze d tem  p rze ży ­
waliśmy c z a s y . . .  n ie rob ien ia  trudności r z ą ­
dowi.

Rzecz osobliwsza, iż za hr .  T a a f f e m .w  
zw rocie tym n a  lewo poszły n ie k tó re  k luby 
daw nej p raw icy  i da ją  się używać do ce ­
lów, k tó re  p o p ie ra ć  jes t z ich s trony  j a ­
skraw ą n iekonsekw encją .  P ra w d a  jednali ,  
iż t ru d n o  do jrzeć  ow ą szczyptę p leneryzm u 
s ta r t ą  na  m iazgę  w  sub te lne j  d łon i p rze -

d litaw skiegc k u n k l a t u r a . . .  S ą  chwile w sza '  
kże, kiedy większy okrucn  w y p ad n ie  i o d ­
s łon i  rzeczyw is to ść ,  k ryjącą się poza  f ra z e ­
sami r od w y p a d k u  do w y p a d k u "  i za n ie d ­
ban ia  kon traw ersy j  po litycznych dla .  celów 
gospodarczych . O kazu je  się w ów czas n a j ­
widoczniej , iż m n ie m a n a  b ez tendency jna  
po lityka je s t  w  gruncie  rzeczy cicho rw ącą  
w odą  n a  młyn niemiecki. Począwszy od 
punk tacy j wiedeńskich , drażni „now y kurs" 
C zechów  akcją niby to  po jednaw czą ,  akcję 
k tó rą  n a r ó d  wysył, jacy niegdyś do ciał 
p raw o d aw c zy ch  R ie^e ra  i Palackych  p o ­
p c h n ę ła  n a  akcję rozpaczy, w y d a ła  go no 
p a s tw ę  dem agogii i krzykactwa. Gała ta  
akcja w ydaje się być ja k  gdyby rozm yślnie  
u p la n o w a n e m  s tw arzan iem  sobia m łoducze-  
chów , aby  przeciw  n im  było  m ożna  u z b r a ­
jać  p a r lam en t .

W  akcji tej d łon  ch ę tn ą  zaw sze  mieli do 
p o d a n i a . . .  Polacy -Z a p o m in a ją c  o historji 
Austrji z os ta tn ie j po łow y wieku, k tó ra  jest  
j e d n a m  pasm em  walki i zwycięstw  lu d ó w  
p och o d z en ia  s łow iańsk iego  z g e rm a n izm em  
przy p o m o c y . uczciwszej katolickiej części 
sp o łe cz eń s tw a  niemieckiego, potrafiliśmy 
lekkim se rcem  ze rw ać  z du tychczasow em i 
tradycjam i.

N iespoko jne  sum ien ie  uciszyliśmy, zw ala-  
j i c  w inę n a  m łodocżechów . Byle n ie s m a ­
czna  m an ifes tac ja  w  duchu m oska lo f ibk im  
rozg rzesza ła  już  nas  myśli naszej.  S ta ro  
czesi d la tego , że icli ju ż  nic m a  n a  wido 
wni politycznej, urośli  n a  w zór  i ideał k tó ­
r e m u  zaw sze p rzec iw staw ia  się m łodocze-  
chow , jako  n iesforne dzieci. Ale, mój Bo 
że !  — a któż to jeździł p ie rw szy  do M o­
skwy, ja k  nie R i tg e i  1. N ajs łuszn ie j po w ta  
rzam y  sobie , iż czechofilstwo je s t  o b łę d e m  
politycznym, iż d la  nikogo pośw ięcać  się 
n ie je s teśm y obow iązan i ,  tem bardzie j  gdy 
tu  k toś ciąży ku Moskwie. W yszło nam  
z pam ięci,  czy też um yślnie zw odziliśmy 
sam ych  siebie, iż to sam o  n ie b ez p iec ze ń ­
stw o, k tó re  dziś grozi czeszczyźnie i nam  
z kolei da  się w e znaki. D ra n g  nach Osten! 
n ie w s trzym a się nigdy S tra c o n a  p laców ka 
n a  zachodzie  zbliży ylke falę w szy s tk o  p o ­
ryw ającą .  k "  . p

•Łudziliśmy się, i i '  JSteue fre,ue Pre.sse lo 
n ie d ru g a  edycja M uskuw skich  W edom ostiej, 
a  ch im era  st k u n d ogen i tu ry  p o p lą ta ła  n am  
tak sam o w głowie, jak  ongi ufając, aby 
się zawieść, płynęliśm y na San D om ingo, 
aby dobić do  Tylży ..

Łowiliśm y p ta szk a  n a  dachu , a ty m c za ­
sem wypuszaliśm y au to n o m ję  z g a t ś c i . .

, Czy now ela  t ru tn o w sk a ,  bo tak godzi się 
n az w ać  u s ta w ę  p ro jek to w a n ą ,  b ędącą  w 
istocie u s ta w ą  wyjątkową, u s taw ę  ad  koc — 
czy o n a  o tw orzy  nam  oczy. . Sądzicby  m o ­
żna, skoro  n a w e t  Czas kw est jonu je ,  czy 
s t ronn ic tw a  au to n o m ic zn e  zgodzą się n a  o- 
g ran iczen ie  p ra w  sejmów. A  w ięc — zo­
baczym y t

Hozruchy w Bernie

Ciche i spoko jne  m iasto  B erno , stolica 
związku szw ajcarsk iego  o d  kilku dni zna j­
du je  się w s tan ie  istnej rewolucji .  N a  p la ­
cach  obozu je  wojsko, p a t ro le  p iesze i k o n ­

n e  przec iąga ją  ulicami, pobeja  w ru c h u  
n ieus ta jącym , a na wszystkich tw arz ach  
m ieszkańców  m alu je  się najw yższe  zanie 
pokojenie.

Kilkuset robo tn ików  w łoskich  zaję tych 
było przy b u d o w ie  gm achu  n a  p lacu  Kirch 
teld. M urarze  szwajcarscy zdobili strujk i nie 
chcieli zezwolić, aby  Włosi pracowali.  Z tąd  
p ie rw sze  n ieporozum ienie ,  P o lic ja  w m ięsza łu  
się w tę  s p ra w ę  i p rzy a re sz to w a ła  kilku 
robo tn ików  s tre jku jących . Ci oburzyli się i 
chcieli uw olnić sw oich  tow arzyszó \” N as tą ­
p iła  walka, t rw a ją c a  ca łą  noc. S trz e lan o  
w za jem nie  do J e b i e  i polic ja  w ra z  z ża n ­
darmie] j ą  m u s ia ła  ustąp ić  p rzed  liczbą.

Z arekw irou  ano  wojsko. B a ta j jo ry  p iechc 
ty po  paro g o d z in n e j  u ta rczce ,  dop ie ro  m o ­
gły za p row adz ić  jak iś  ła d  i po rządek  Za 
a re sz to w a n o  przeszło  400 osób a  n a  m ie j ­
scu  p o bo jow iska  zos tało  się około  80 t r u ­
pów i 170 rannych .

S w o ją  d ro g ą  s tre jk  nie u s ia ł  i w ładze  
szw ajearsu ie  są  w  ciągłych p e r t ra k ta c ja c h  
z naczelnikam i ruchu ,  zos ta jącym i jeszcze  
n a  wolnej nodze.

Z drugiej s trony  rzą d  w łośni za p o ś r e ­
d n ic tw em  swojej legacji, ż ą d a  znacznego  
o dszkodow an ia  d la  rodzin  zabitych i r a n ­
nych i rząd  szwajcarsn i będz ie  m us ia ł  za­
dośćuczynić  ternu s łu szn em u  zadan iu .

S treiki w Szw ajcar j i  d o tą d  b a rd z o  r z a ­
dko się przytrafiały. W pływ  F ra n c j i  d a ł  się 
teraz odczuć i tu ta j,  a  biedny kraj, żyjący 
tylko z p rzem ysłu ,  może być n a ra żo n y  na 
znaczne straty.

O s ta tn ie  w iadom ości,  ja k ie  nadesz ły  z 
B erna ,  b rzm ią  dość u sp a k a ją co .  Umysły się 
nieco uciszyły i s ire jku jący  zaczynają p o ­
w racać  do roboty.

Z aw dzięc /yć  m o ż n a  ten  pom yślny  zwrot,  
t a k lo w : w ład z  szwajcarskich ,  k tóre  p r  u- 
śm ierzeniu  zaburzen ia ,  ;z rz a d k ą  w z g lę d n o ­
ścią zajęły się losem  nieszczęśliwych familij 
i przyszły im z p o m o c ą  doraźną

T e n  czyn p o d z ia ła ł  na  s trejkujących. 
Z resztą wiedzieli d o b rze  że rz ą d  z wsze lką 
siłą s t łum i n iepoko je  i w obec  Lej a l t e r n a ­
tywy w znacznej częśc; zgodzili się na w a-  
runkj*. s taw iane  p rze z  przedsięb io rców .

TAJNE M E M E N T * ROSYJSKIE
w sprawie obsadzenia tronu w Bułgarji i usunięcia 

uzurpatura  ks. Ferdynanda K.nburg,

(Ciąg dalszy!.

70.

C 'y frow any telegram  cesarskiego posła, w  B u ­
kareszcie do dyrek to ra  azja tyckiego d eparta ­

m en tu  z d. '2 l s ty c zn ia  1890.

P o sp ie szam  z zaw iadom ięn iem  waszej 
Eks., że w łaśn ie  w tej chwili o trzym aliśm y 
depeszę  z ru m u ń sk ie g o  m in is te r ju m  sp raw  
zew nętrznych ,  w której d o n o sz ą ,  że tak  
m a j o r  P  a n i  c a j  a k i u c z e s t n i c y  z a ­
m a c h u .  m a jącego  n a  celu w y p ęd z en ie  z 
B ułgar j i  księcia F e r d y n a n d a  i re jen tów , 
d z i s i e j s z e j  n o c y  w  S o f  j  i p  r  z y a r  e-  
s z t o w a n i  z o s l a l i .  W sku tek  tego m n ie ­
m am , że do czasu w yjaśn ien ia  tego* n a d ­
sp o d z iew anego  w y p a d k u  p o d ró ż  cesarskiego 
kom isa rza  do B e lg rad u  w s trz y m a n ą  być 
Dowinna.

71.

6 y fr o u a n y  telegram  cesarskiego posła  w  B u ­
kareszcie do uyrek to ra  azja tyckiego  d ep a rta ­

m en tu  z  d n ia  25 s ty c zn ia  1390 r.

H ra b ia  E sse n -S te n b o c k  p o k a z y w a ł  m i d e ­
peszę naszego  d r a g o m a n a  k o n su la tu  w  I lu -  
szczuku, w której te n że  donosi,  że w R u ­
szczuku losyjski po d d an y ,  poruczn ik  K oluh-  
kow, przy w sp ó łu d z ia le  n iem ieckiego k o n ­
su la  zaa resz to w an y  został j a k o b y  z a  j  a-  
k i ś u d z i a ł  w  s p s k u s k i e r o w a n y m  
p r z e c i w k o  o s o b i e  k s i ę c i a  F e r d y ­
n a n d  a. W sku tek  tego u p ra sz a m  W. Eks. 
o doniesien ie  mi n a ty ch m ias to w e  o wii-le 
rzeczywistej p raw dy  mieści s ę w tę; w ia ­
dom ośc i p a n a  Jak o b so h n a ,  z a k o m u n ik o w a ­
nej hr.  E sse n -S ten b o c k ,  co do a re sz to w a n ia  
p. K olobkow a.

72.

C yfro w a n y telegram  cesarskiego posła  w  B u ­
kareszcie do dyrek to ra  azja tyckiego d eparta ­

m en tu  z  d. 26  s ty c zn ia  1890.

W  odpow iedz i  n a  wczorajszy  sekre tny  t e ­
legram . m a m  h o n o r  donieść  W. Eks., że 
ze z łożonych mi w iadom ości w yp ływ a, ze 
w ład z e  policyjne w  R uszczuku  z udzia łem  
urzędn ika  n iem ieckiego  Konsulatu  n a p a ­
d ł y  d o m ,  w  k tó rym  m ieszkał  porucznin  

•Kolubkow i zab ra ły  zn a jd u ją ce  się ta m  
wszystkie u rzę d o w e  księgi, listy i kasow e 
d o k u m e n ta .  N as tęp n e g o  zaś dn ia  p. K o lub ­
kow  z inicjatywy a n a w e t  z ro zk a zu  n i e ­
m ieckiego w icekonsu la  w  R u szcz u k u  zosta ł 
a re sz tow any  i oddany  w  ręce  polięji. P rz y -  
tem p. Muller pozw oli ł  sobie w y ra ża ć  się 
bardzo  n iekorzystn ie  o cesarsk im  rządzie  i 
m ieszkających w B ułgarji  wszystk ich  p o d ­
danych .

( d a g  da lszy  n a s tą p i) .

SPÓR 0 MORSKIE OKO.
O d p o w i e d ź  v P e s te ,r  L l o y d o w i "  

prze-
A d w o k a ta  d r a  ł i e t i n g e r a .

(Ciąg dalszy).

VI.

R o k  1858 sp ro w a d z a  trzeci o k res  dla tej 
sp raw y ,  najn ieszczęśliwszy, bo od  tego cza­
su dop ie ro  rozpoczyna  się w łaśc iw ie  te r a ­
źniejszy spór.

S tosunk i były takie, że P a lo c say  u m r r l  i 
pozos taw ił  m a ło le tn ie  dzieci, k tórych  kura  
to rem  był a d w o k a t  T an h o f fe r  i chciał n ie ­
w ątp l iw ie  sp raw ę ,  o której p o d a n ie  z a p e ­
w ne o d m .  1839 krążyłu, uporządkow ać .  
S p ro w a d z i ł  więc komisję polityczną dla 
z b a d an ia  granic, a  w idząc, że rezu lta t  z 
tego m oże być taki, j a k  w roku  1837, za­
w a r ł  z końcem  roku  1858 uk ład  z K lem en­
tyną H om olacsow ą. C harak te rys tycznem  jest 
u za sa d n ien ie  po trzeby  tej komisji tym a r  
g u m e n tem ,  iż nie m o ż n a  sp raw dzić  czy 
p rzes trzen ie  s p o rn e  są w o p e ra ta c h  galicyj­
skich p o d a tk o w y c h  za p isa n e  i tu ta j o p r  
d a t k o w a n e ; p u d czas  gdy w  układzie  z d. 
18 g ru d m a  185S r., w  Now ym  T a r g u  za-

R . o f l  1  Ł o m .
P O W I E Ś Ć

PRZiflZ

P m  J ó z e f a  fp rło w sk icg o .

28) ---------

(Ciąg dalszy).

—  K-edy N a s ik a  w mieście te raz  s ługuje.
—  Będzie gospodyn ią ,  ja k  za m nie  wyjdzie.
— T o  p a n  g ru n t  kupi wielki, po co p a n u  pi­

sarki ?
— Na g ru n t  m e  m a m  pieniędzy, a chcę w tern 

p raco w ać ,  do czego je s te m  zdatny.
— Ha, kiedy taka  w asza  wola, to będziecie  pi-  

sarzein.
— Zgoda ?
— Ale zgoda panoczku , zgoda  zupe łna

b j  -  No kipdy tak, to n ie czekajcie ju ż  na  mego 
z wa’ z n ' m  sani Pomówi(N a p o p o łu d n iu  p o ja d ę  
szkanTe nS W'dŚ sPraw y j o p a t rz eć  m ie -

m j ~~~ Toż w am  niczego nie b rakn ie ,  n a w e t  p tas iego

D obrze  pan ie  wójcie, z w am i o d tą d  b ęd ę  
p raeuw aę.  »
łc™ ^  N echże w a m  pobłogosławi M a tk a  N a jśw ię ­
tsza, o  : :aócir  z Bogiem !

C h łop  odszed ł  no m iasto .  Onufry szybkim k r o ­
kiem w ybiegł po sc h o d ac h  do  brE-ui.

Grzybek siedział ju ż  przy b iurku ,  gdy w szed ł 
Onufry.

Zobaczywszy b r a ta  od łożył n a  bok  papiery.
•—  Gdzież znów  włóczysz się ciemięgo ? — rzek ł 

doń  w  ton ie  poufałe j wymówki.
—  T a k ż e  p y ta n i e ! p rzecież i j a  m a m  ważne- 

sp raw y  do zała tw ienia.
— Głupie am ory  z N astką.  N ie p ra w d a ż  ?
Onufry zb lad ł jak ch u s ta  i zacisnął pięście.
—  Nie wyraża j się tak lekko, o d p a r ł ,  o moich 

uczuciach ,  bo na jm nie j m asz p ra w a  wyw yższać się 
nadem nie .

—  W idzicie  go jak i  czupurny , za w o ła ł  Grzybek, 
k ieszenie n a ła d o w a ł  mojerni p i e n i ą d z m i . . .

Nie kończ, w rz a sn ą ł  O nulry ,  bo p o ż a łu je s z !
P o s ta w a  b r a t a  p rze raz iła  nieco G rzybka. P o s t a ­

now ił  wszystko w ża r t  obrócić, aby nie w yw oływ ać 
sk a n d a lu .

—  D ajm y najlepiej tem u w szys tk iem u spokój 
o d ez w a ł  się doń  łagodniejszym  ju ż  g łosem , up iłeś  się 
po  p ro s tu  i pleciesz od rzeczy.

—  W cale  się nie up ija łem , ow szem  je s te m  t r z e ­
źwiejszy niż kiedykolwiek.

—  Tern  lepiej, nie p o trze b u jesz  się więc rzucać 
bez po trze b y  i o d p ia ca ć  mi g ru b jeń s tw a m i za moje 
dob rodzie js tw a .

—  Nie p o trze b u ję  tw o ich  dobrodzie js tw .
— Ale trzysta  reńsk ich  w z ią łe ś !
—  T o  też o dnoszę  ci te p ien iądze  n ienaruszone .
Mówiąc to, d oby ł  O nufry  plik za b ru d zo n y ch

pieniędzy i złożył je  r.a b iurku.
—  S chow ajże  mój Onutry , skoro  raz  da łem , m o ­

żesz te m  dow oln ie  ro zp o rzą d zać .
—  N astka  nie chce, a b y m  b ra ł  pieniędzy, na  

k tó ”e nie za p ra c o w a łe m
— Go ty m ów isz  ?

-  Nie k i a m i ę ! N as tk a  zos tan ie  m o ją  żoną  pod  
w arunk iem , ze b ę d ę  żyć je d y n ie  z m ojej pracy. Nie 
chc ia łem  się na  to zgodzić, bo  nie m ia łem  odw agi
ruszać s tąd  bez grosza,  ale po rozm ow ie  z to b ą  oczy 
mi się te ra z  otworzyły . N as tk a  m ia ła  słuszność." C u ­
dze p ien iądze  n ie  m ogą  dać  szczęścia.

Grzybek s ta ł  zm ieszany, nie w iedząc, co m a  o d ­
pow iedzieć .  Onufry  w yciągnął doń rękę.

—  P ien iędzy  nie przyjm ę, ale gn iew ać  się też
nie myślę R o z sfań m y  się w  zgodzie. Ja w rócę  do 
chłopskiego s ta n u ,  z k tórego  w yszedłem  i b ęd ę  się  
s ta ra ł  p ra c o v Tać  d la  d o b ra  gminy w ed le  sił moich. 
T y  znów  będziesz się p ią ł  i p ią ł co r az  wyżej! Byłeś 
tylko nie u p a d ł !  Z se rca  ci tego życzę.

Grzybek p rzy ją ł  w yciągnię tą  r ę k ą  b r a ta  i przez 
cl wilę zd a w a ło  się, że się w nim bu d z i  uczucia r o ­
dzinnej spójni ,  a le t rw a ło  to tylko je d n o  m gnienie
oka. B u ta  zwyciężyła Jakby  p rzezw ycięża jąc  się o d ­
p a r ł  tedy z c h ło d n ą  wyniosłością :

—  Dziękuję ci za  życzenia, a le  m am  moi rozum  
i wiein do czego zm ierzam

O nufry  chc ia ł odejść, b ra t  go jeszcze zatrzy
mywaf.

—  Kiedyż od jeżdżasz  ?
—  Dziś leszcze, p rzy ją łem  p o sa d ę  p isa rza  gm in­

nego w  W ierzbow ej.
— Będziesz nac iąga ł  chłopów
— B ędę ich b ron ił  i w sp ie ra ł ,  m ożesz być tego

pew nym .
A N as tk a?  
Zostanie tu

ckich.
jeszeze czas jak iś  p rzy  Łoni-

Mówiłeś z nią o m ejaj sp rew ia .  
Mówiłem.
No i cóż?
Zle.

— Jak to  ź le?
— P a n n a  R óża  znieść Cię nie może.
—  Zkąd taki wniosek.
— C ałą  noc p ła k a ła  wyrzekając, ze nia życzy 

sobie w cale tw o ich  odw iedzm .
—  Ale m a tk a  je s t  za  m ną.
— N a mc się to nie przyda.
— Z o b a c z y m y !
— W ie s z , ‘że od jeżdżam  i palę za sobą  wszystkie 

mosty, a więc nie przez złość, ale raczej p rzez  ży­
czliwość ostrzegam  cię, abyś da* sooie spokoj z ca łą  
tą  sp raw ą ,  bo p a n n a  Łońicka kocha już  kogo innego .

— K am ockiego ?
— Tak.
— Mówiono mi o tem  wczoraj,  bo  jest Więcej 

tak ich  jak  ty poczciwców, coby m nie  r a d z i  u trac ić  ?
— W ięc mi nie wierzysz ?
— Wierze, albo ni 5 wierzę, n ie m ogę  sobie  zdać 

sp raw ę  z moich dla ciel iie uczuć, gdy m nie  opuszczasz  
zam ias t  mi służyć w  tak  ważnej chwili.

Badź przel nanyn i ,  że n ie  m ó g łb y m  dopo-  
mndz, gdyż p a . in a  jes* na  w szystko z d e cy d o w a n ą ,  b*de 
sw eje  p lany  u d are m n ić .

— Bę zie u nóg  m oich  prędze j ,  niż sa m  przy -  
iu ś c ić  m o g ę ,  bo  m a n  n a  nip tysiąc sp o s o b ó w  P rz e -  

dow szystkiem  je d n a k  zgniotę K am ockiego . Niech tui 
się nie plącze pod  nogam i

Ależ on nic nie zawinił,  n ie wie n aw e t ,  ze 
go p a n n a  R ó ż a  uw ielb ia .

M am ju ż  dość  tego gaga tka .  Gdzie się obrócę  
, ’szędzie ja k  z p o d  ziem i w y ra s ta  Kamocki. Co za 
wiele to  za wiele.

(Ciąg d a L sy  nastąpi).
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w ar ty m ,  g łów ny nac isk  n a  istn ienie tych 
m a p  i w ykazów  je s t  po łożony . I t a k : us tęp  
p ie rw szy  tego d o k u m e n tu  zaczyna się od  
tego, że opisuje, iż p rze d m io te m  tego uk ła  
du  j e s t  p rze s trzeń  w  K arp a ta c h ,  k tó ia  w e ­
dle za łączonej p o d  1 cego a k tu  S k iz ze  der  
ga liz isch en  K a ta s tra lk a r th e  der G em einde  
B rze g i i t d , s tanow i w łaśn ie  obecnie 
s p o rn e  t e r y t o r ju m ; dalej us tęp  drug i tego 
d o k u m e n tu  rozpoczyna  się w yiazam i nach  
der oberwah.iten ga lizischen  K a ta s tra l-A u f-  
n ahm e  i t. d , wyliczając n u m e ra  p arce l  te 
go galicyjskiego ka tas t ru .  W reszc ie  u s tę p  
trzeci tego a tttu  zaczyna  się od  s tó w :  d ie  
G renze is t  nach  der in  der ga liz isch en  Ory- 
g in a l-R u tu s tra l curthe der G em ei.ide B r z e ­
g i, wovon d ie  S k iz ze  sub 1 en tnom m en  is t  
i t. d. T re śc ią  zaś tego  a k tu  jest, źe p. H e -  
m o la cso w a  o d s tę p u je  n a  z u p e łn ą  w łasność  
sp a d k o b ie rc o m  P a locsaya ,  to op isa n e  .t tym 
układzie  te ry to r jum , za s trzegając  sobie za­
b ran ie  d rz e w o s ta n u  z p arce li  i a s o w e j . i to 
k ońca  m a rc a  1864, t. j. bis zurn A u agang  
der gegenw artigen J u w o r in e r  Pachtung. .

U s tęp  czw arty  jeszcze r az  opisuje granice 
tegc  p rz e d m io tu  i wylicza nazw iska lokalne  
p o to m k ó w , t. j .  p o to k u  od R ybiego  i Bia 
ła j  w o d y  vel P o d u p ła sk i ,  k tó re  tę  p rze s trzeń  
o b e jm u ją ,  a  kończy się tem i z n o w u  c h a r a ­
kterystycznemu w y ra z a m i : wo sich  derselbe 
(od  R ybiegoj m it dem  B ache p o d u p ła sk i 
vere in ig t a n d  d ie  weitere G ren z t n ich t n u r  
zw ischen  den be-iJen H errscha ften , sondern  
zugleich  zw ischen  U ngarn  u n d  G a liz ien  
bildet.

W  końcu  za s trzeg a ją  sobie s trony ,  iż 
w aż n o ść  tego  ak tu  zaw is łą  iest od za tw ie r ­
d zen ia  w ładzy  n ad o p iekuńcze j ,  a  wreszcie 
istn ieje  k lauzula  sądu  k ra jow ego  w Peszcie  
(z d n ia  1 lu tego 1859 r.)J za tw ie rdza jąca  
ten_ u k ład .

P o zo s ta w m y  n a  chw ilę  s p r a w ę  p rze d  k o ­
m is ją  się toczącą, a  z a s ta n ó w m y  sie n a d  
sa m y m  ak tem . Z niego b o w ie m  w ynika d la  
te raźnie jszych s to sunków , iż uk ład ,  zaw arty  
m iędzy kobie tą  a  m a ło l t tu ie ro i  dziećmi, n ie  
je s t  i n ie m oże być ak tem , regu lu jącym  
m ię d zy n a ro d o w e  p raw a ,  i że kto m u  z n a ­
czenie po lityczne n ad a je ,  t e n  albo sam  je s t  
w ielkim ig n o ran tem ,  albo drugiego b ardzo  
bagate lizu je .  Dalej u d e rz a ją c e m  jes t ,  d la ­
czego nie za w ar to  tego u k ła d u  w  urzędzie  
p o w ia to w y m  S ta re j  wsi (Szepes-O fa lva)  lun 
K esm arku ,  do k tórego  Ja w o rzy n a ,  m a ję tność  
m a ło le tn ic h  na leża ła ,  ale w N o w y m  T a r g u ?  
D laczego  p o w o ła n o  się az cz te rokro tn ie  n a  
oryginały m a p  i w ykazów  katas tra lnych  
gabcyjskich i szkice te re n u ,  będącego  p rz e d ­
m io tem  uk ła d u ,  sk op iow ano  z tutejszej m apy 
i o tem  w  akcie w yraźn ie  w spom niano ,  
kiedy p ^ z e c e ż  m ało le tn i  byli p o d d a n y m i 
w ęg ie rsk im i;  te ien ,  o k tórym  m ow a,  je s t  
n ie ró w n ie  bliżej S ta re j  wsi, ja k  N ow ego 
T a i g u  po łożony  i sąd n adop iekuńczy ,  m a ­
jący  te n  ak t  zatw ierdzić ,  n ie  n a  te ry to r jum  
galicyjskiem, ale w  Peszcie się znr.idował, 
tem  bardz ie j ,  iż te  m a ło le tn ie  dzieci z a s t ę ­
p o w a ł  a d w o k a t  i do sk o n a le  w iedz ia ł  o tem  
dobrcv ro lnem  u t-u d n ie n iu ,  n a  jak ie  n a ra ż a  
przyjście do skutku , w ażność  i n a s tę p n ie  
uży tek  z tego ak tu ,  n a w e t  p o d  w zględem  
fo rm a ln  ym.

Oto p o w ó d  n ie  m ó g ł  być inny, tylko te n ,  
że c h c im o  dzieci m ało le tn ie  n a  wszelki w y ­
p a d e k  zabezpieczyć. Jeżeliby b o w iem  o rz e ­
czenie  polityczne komisji w y p ad ło  n a  ich 
korzyść, to s p r a w a  bez kosztów  i w  n a j ł a ­
twiejszy sposób  by łaby  za ła tw io n a ,  a gdyby 
w y p a d ła  niekorzystnie, to m ając  ukłac* go­
tow y  i za tw ie rdzony  w ręku ,  m o ż n a  coś 
dla dzieci i w  Galicji uczynić. D latego  też,
0 ile kom is ja  d la  siebie n ie m o g ła  znaleść 
m a p  i w ykazów  katas t ra ln j  ch galicyjskich
1 n a w e t  zw o ła n ą  zos ta ła  z p o w o d u  b rak u  
ty c h  d o k u m e n tó w ,  o tyle w układzie  z p. 
H o m o la c sn w a  z p r z e s a d n ą  do k ła d n o śc ią  n a  
te  a k ta  się p o w o ły w a n o  i tw ie rdzono ,  |  że 
p rz e d m io te m  u k ia d u  b y ł  te re n  galicyjski 
i że galicyjskie były  ow e  m a p y  i w ykazy 
ka tas t ra lne .  Z czego w ynikało ,  ze po  za ­
tw ie rd z en iu  tego u k ła d u  przez w ła d z ę  n a d ­
o p iekuńczą ,  tu te jszy  sąd  był s ą d e m  r e a l ­
nym , u p ra w n io n y m  do h ipo tecznego  u w i­
doczn ien ia  tego ak tu  i ew e n tu a ln eg o  w y­
dzielenia h ipo tecznego  tych parcel i z a p i s a ­
n ia  ich n a  imię m ało le tn ich  i że ś rodk iem  
do  p rz e p ro w a d z e n ia  tego nie był d o k u m e n t  
obcy, a le  zdziałany w ed le  form alności,  tu ­
ta j  w y m ag an y ch  Dla dobitn ie jszego  u z a s a ­
dn ien ia  k im potenc ji  galicyjskich s a d ó w  p o ­
w o łu je  się ten  u k ła d  do zby tku  nie tylko 
n a  tu te jsze  u rzę d o w e  d o k u m e n ta ,  ale n a ­
wet w us tęp ie  cz w a i ty m  w yraźnie  się za ­
strzega,  że gran ica  Galicji i W ęg ie r  r o z p o ­
czyna  się dopie ro  od  po łączen ia  p o to k u  od 
R yb iego  z po tok iem  P o d u p ła sk i ,  z w ido -  
cznem  usiłow an iem  zw rócen ia  uw agi,  iż ta  
re sz ta  czyli p rze d m io t  u k ładu ,  w cale  do 
W 'g i e r  n ie należy.

2  tego na leży  konk ludow ać ,  iż n a  s tron ie  
w ęgierskiej n ie m ogły  w tedy  is tnieć m apy  
lu b  wykazy k a ta s t ra ln e ,  tego p rz e d n  io tu  
do ty c zą ce ;  dalej,  że ten  t e re n  n ie m óg ł być 
u w aż an y  ja k o  na leżny  do  d ó b r  węgierskich , 
bo nietylko że w p ro s t  p rz e c iw n ą  je s t  o s n o ­
w a  tego  ak tu ,  a le je szcze i d la tego , że  n ie ­
ró w n ie  p ”ostsze, ła tw ie jsze  i tań sze  byłoby 
p rz e p ro w a d z e n ie  w  księgach w ęgiersk ich  
tych  p a rc e l  n a  p o d s ta w ie  d o k u m e n tó w  w ę ­
gierskich, iak  dop ie ro  sp raw d za n ie  to ż sam o ­
ści p r z e d m io tu  z liczb topograficznych m a p  
i w ykazów  galicyjskich, i gdyby ja k ie  w ę ­
gierskie w ykazy  is tniały , toby p rzy n a jm n ie j  
a l te rna tyw n ie  p o d a n e  były n u m e ra  i d a ty  
ta k że  węgierskie

(C ią g  d a lszy  n a s tą p i).

Ib sen  o sobie.

h u m o r u  o p o w iad a  n a m  dzieje p ierwszej 
swej pracy.  Był n ią d r a m a t  „K a ty l in a11 n a ­
p isany  d m ą  z r. 1848-go n a  1849-ty  a  wiec 
w  21 szym ro k u  życia au to ra .

P rz y tac za m y  len us tęp  d o s ło w n ie :
„M ieszkałem  w iedy  w  G rim stad ,  w łasn ą  

p r a c ą  za rab ia jąc  n a  u trzym anie .  E p o k a  to 
b y ła  burzliw a, z ie sz tą  p r a w d a  nakazu je  mi 
p rzyznać,  iż w  ró żn y c h  okolicznościach po 
s tę p o w a n ie m  sw ojem  niewielkie ro k o w a łe m  
nadzie je  ja k o  obyw ate l  k ra ju ;  w  tym że cza­
sie ep ig ra m am i i ka ryka tu ram i śc iągną łem  
n a  cieoie n ieprzy jaźń  kilku oson, n a  lepsze 
z m ojej s trony  zas ługujących  pos tępow an ie ,  
a k tórych  przyjaźń c e n n ą  być d la  m nie  m o ­
gła. Je d n e m  s łow em , gdy po  świecie  b u ­
rzyło się dokoła ,  j a  p ro w a d z i łe m  w o jnę  w  
ciasnem  otoczem u, w  jakiem zam knę ły  m nie  
stosunki m oje p ien iężne  i okoliczności ży­
ciowe.

T a k  p rze d s taw ia ło  się po łożen ie  w  chw i­
li, w  której,  p rzygo tow u jąc  się do egzam i­
nów , s tu d jo w a łe m  , .K aty l inę“ S a lu s t rsu sza  i 
m ow y  przeciw  n iem u  Cycerona.

P o ch ła n ia łem  dzieła te  i w  p rzec iągu  kil­
ku miesięcy d r a m a t  mój by ł gotów

P isa łem  go nocami. Ż m uszuny  byłem , że 
s ię  tak  w yrażę ,  czas n a  p ia c ę  tę  o d k rad a ć  
p ryncypa łow i m ojem u, je d y n ie  in te resam i 
za ję tem u . P rzypuszczam , iż b e z w ied n ą  s ta ło  
się to p rzyczyną, iż ca ła  akc ja  sztuKi o d b y ­
w a ła  się nocą.

Oczywiście należa ło  u trzy m ać  w  ta jem n i­
cy fakt tak n iez iozum ia ły  d la  o toczen ia  m o ­
jego, j a k  p isanie  d r a m a tu ;  m łody  w szakże, 
20 tę tni p o e t a  nie m óg ł  is tn ieć  bez  p o w ie r ­
nika, w j jaw iłem  też p r a w d ę  dw o m  z kole 
gów moich i rów ieśn ików .

W szyscy trzej w ielką b a rd z o  przyit łaaa 
liśmy w ag ę  do „Katyliny". P rzedew szyst-  
k iem  n a leż a ło  sz tukę  p rzep isać  d la  z łożenia  
je j  p o d  p s e u d o n im e m  dyrekcji te a t ru  w 
C hrystjan ji ,  a  n a s tę p n ie  og łoszen ia  jej d r u ­
kiem. J e d e n  z w ym ien ionych  Kolegow p o d ­
ją ł  się p rze p isan ia  rękop isu ,  p oczem  drugi, 
nieżyjący ju ż  dziś Ole C Schulerucl,  w ó w ­
czas s tu d e n t  a  później ad w o k a t ,  w y jechał  
z eg z em p la rze m  d r a m a tu  do C h r y s r a n j i  
P rz y p o m in a m  sob ie  je szcze treść  je d n eg o  
z lis tów, w  k tć iy m  donosił  mi, iż złożył 
„KatyJinę" w dyrekcji t e a t r u  „ N a ro d o w e g o 1'. 
P e w n y m  był w ys taw ien ia  sztuki, zw łaszcza, 
iż dyrekc ja  s k ła d a ła  się z ludzi „ ro z u m ie ją ­
cych się n a  rzeczy11.

W yraził  rów nie  p rzekonan ie ,  ja k o  w szy­
scy w ydaw cy  miejscowi p o w a ż n e  zaof ia ru ją  
su m y  za  p ie rw szą  edycję d ra m a tu ,  a  j e d y ­
na t ru d n o ść  tkw iła  w w ynalez ien iu  n a jw ię ­
cej dającego.

P o  d ług iem  oczek iw an iu  przysz ło  rozcza­
row an ie .  T e a t r  w grzecznej b a rd z o  ale s ta  
now czej formie od rzuc ił  sztukę. W ydaw cy  
uczynili to  sam o. Na więcej ofiarujący p o ­
d e jm o w a ł  się w y d ru k o w a n ia  d ra m a tu ,  ale 
nez w ynagrodzen ia .

W szystko  tc  je d n a k  nie zbiło z tropu  ko ­
legi m ojego. P oczc iw iec donosił  mi, ze m o­
że i lepiej iż się tak  s ta ło  M ogłem przecie 
sam  w ydać  d r a m a t :  p o d e jm o w a ł  mi się do­
s ta rczyć pieniędzy. Mieliśmy się dzielić zy­
skiem. W  je d n y m  z p o p rze d n ich  lis tów n a ­
w e t  za w iad a m ia ł  m nie ,  iż ze w zg lędu  n a  
w idoki n a  przyszłość zam ierzy ł  po rzuc ić  
s tu d ja  i w yłącznie poświęcić sie w y d a w n i­
c tw u  dzieł m o ich ; sądził ,  że z ł a t w o s c ą  
zdo łam  n ap isać  rocznie  od dw óch  do trzech  
sz tuk  i p rzyszed ł do w niosku  n a  p o d s ta w ie  
r a c h u n k u  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a ,  :ż z d o c h o ­
dów, jak ie  n a m  to przyniesie ,  u zb ie ram y  
w kró tce  tu n d u sz  n a  p o d ró ż  po  E u io p ie  i 
W sch o a z ie ,  o jak ie j  zaw sze marzyliśmy.

T y m c zasem  za d o w o ln i łe m  się p o d ró ż ą  do 
C hrystjanji .  P rzyby łem  tu  w po cz ą tk ac h  
w iosny  r. 1850; n a  krótko p rz e d te m  „K a-  
ly l ina“ p o ja w ił  się n a  w y s ta w a ch  ks ięgar­
skich.

S z tu k a  sp ra w iła  p e w n e  w rażen ie ,  z w ła ­
szcza w ko łach  s tudenck ich ,  krytyka w sz a k ­
że z nac isk iem  z w rac a ła  u w ag ę  n a  n ie u ­
do lne  rymy, n a z w a ła  d ra m a t  dzie łem  nie 
Jo w a rz o n e g o  um ysłu .  Bardzo n iew iele  ioz- 
sp rz e d a n o  egzem plarzy d ro b n e j  tej edycji.

d o le g a  mój p o s ia d a ł  ich część u siebie  i 
p a m ię ta m ,  iż pew n e g o  w ieczora  , w b rak u  
w szelkich  ś rodków , sp rzeda l iśm y  wszystko 
n a  p a p ie r  w je d n y m  ze sk le p ó w  k o rze n ­
nych" .

Stosunki na prowincji.

W  órm ym  tom ie  R o c zn ik a  literackiego  
(A unee  l i t tćra ire )  w y d aw an e g o  p rzez  P a w ła  
Ginisty, zna jdu jem y  p r z e d m o w ę  pi< r a  I b s e ­
n a ,  w  której g ło śn y  a u to r  „ N o ry 11 n ie  bez

N iepo łom ice.

Rok rocznie do okolicznych lasów sosno­
wych, zajmujących znaczną przestrzeń w kilko- 
milowym promieniu, pizybywa gromadka ku­
racjuszów, pragnących żywicznym zapachem 
podratować nadwątlone zdrowie.

Ze stacji Podłęże, odległej od Krakowa a 19 
kilometrów, udają się oni zwykle furmanką do 
Niepołomic (położonych o 4 kilometry od sta­
cji) i tu lokują się przeważnie po domkach pod 
lasem, placąG miesięcznie 3 — 10 zlr. za poK" k 
maleńki lub z kuchenką.

Tego rodzaju podnajmowanie mieszkania na­
suwa wiele niedogodności, zwiaszcza wobec 
tego, iz żydzi mają cały handel w ręku, a choć 
wpiawdzie posiadamy Kółko rolnicze, które 
rozwinęło energiczną działalność, podbijając 
konkurentów doborowym towarem rzetelną 
wagą, oraz jedyną restauracyjkę chrześcijańSKą, 
lecz dla osóh przywykłych do wygód poży­
wnego odżywiania się, niekorzystnie wpływa, 
gdy czasem wskutek niedopisania geszeftu rze- 
zakom, zmuszeń! są przez dwa dni obywać się 
bez świeżego mięsa, lub posyłać po takowe 
do Bochni lub Krakowa

Wszystkiemu temu zapobiegnie zapewne po­
wstać mający w niedalekiej przyszłości zakład 
leczniczy, który skoro tylko z odpowiednim na­
kładem zostanie urządzony, pewnie pomyślniej­
szego doczeka się losu, i d tylu innych zakła­
dów w Galicji.. .

Z żyt ia towarzyskiego zanotować wypada, 
iż w niedzielę ćmią 25 czerwca b. r. odbyła

się w niepołomickim kościele uroczystość insta 
lacyjna.

Ksiąaz kanonia Wróbel z Krakowa, dawniej­
szy probuszcz tej parafji, wprowadzał uroczy­
ście do świątyni Pańskiej następcę swego, ks. 
Jakuba Wolnego, wśród wspaniałej procesji, 
tłumu ludu okolicznego i licznych gości, p.zy- 
bylych zewsząd (z pośród których wyróżniał się 
jeden w polskim kostiumie). Brama przy W e j ­
ściu udekorowana flagami i ziele..ią, rzucający 
się w oczy napis Salve  nad drzwiami kościoła, 
odświętne stroje ludu i rozkołysane dźwięki 
dzwonów, podających echo aż do glęoi borów 
okolicznych —  wywierały na obecnych podnio­
słe wrażenie, które spotęgował ksiądz Twar- 
dowsui, dziekan z Rabki, jędrnem a potoczy- 
stem i du serca przemawiającym kazaniem, za 
znaczając w niem doniosłość zadania pasterza 

-i moralne obowiązki parafjan, czego obecni z 
skupioną wysłuchali uwagą.

Na zakończenie uroczystości odbyła się po 
cmentarzu kościelnym procesja; 17 tu księży 
otaczało nowo instalowanego proboszcza, szpa­
ler utrzymywała shaż ogniowa ochotnicza a ludu 
zgromadzonego głowy, jak kłosy pod falą wia­
tru, chyliły się kornie przed Nąjśw. Sakramen­
tem, niesionym na zgrabnie urządzonym fere­
tronie, z którego czterech rogów wstążki pod­
trzymywały monstrancję. Feretron niosły hoże 
wiejskie dziewczęta, przybrane procesjonalnie.
0  godzinie 1 szej zakończyła się. uroczystość; 
goście i znajomi pospieszyli na plebanię, by 
złożyć serdeczne życzenia kapłanowi, lud zaś 
gromadkami rozsypał się po ooszernym rynku.

Nie maiem dobrodziejstwem dla tutejszej u 
boższej ludności jest fabryka dachówki aiepo- 
lomickiej, prowadzona pod kierunkiem Polaka, 
p Wlauyslawa Wimmera. Dziennie 200 ludzi 
jest w niej zajętych, maszyny Wjrabiają do 25 
tysięcy dachówek, a jednak tabryka ta w roku 
bieżącym wystarczyć nie mogła zamówieniom
1 wiele ofert musiała nieuwzgtęanić! Prawdo­
podobnie tabryka rozwinie się na szerszą ska 
lę — mimo niesprzyjających warunków tere­
nu — a na wystawie krajov'ej we Lwowie w 
roku 1894 wystąpi jeszcze z świetniejszym jak 
na poprzedniej wystawie pawilonem z dachów­
ki, za który pozysaala tak chlubne odznaczenie 
P. Wimmerowi, w dniu 27 b m. postanowili 
robotnicy fabryczni, jako współwłaścicielowi za­
kładu i dyrektorowi, oraz inteligencja nasza, 
jako burmistrzowi, urządzić z okazyi imienin o- 
wację, za pożyteczną dla kraju i mieszkańców 
pracę.

KRONIKA.
Kalcndaiz. Dz:"5: św. W ładys ław aju t ro :  sw 

Leona i Ireneusza. J

Kalendarz myśliwski. W cze-wcu polować wolno 
nr rogacze i ptactwo woJue ,'od 15-go).

Kalcndaiz ryDacki. rrzez cały czerwie,, nie wol­
no łowić: brzanki, brzany, cyny, leszcza i raka sa 
n.icy. Ryby złowione muizą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna ; .ę wlaśdy. a po.a dla sportu 
węikowego , pi3. y.sza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Wspierajmy przemysł oleziysfiy!

Wydział- Towarzystwa prawniczego we 
Lwowie, ogłasza następującą odezwę: W  dniu 
11 września b. r. i następnych, odbędzie się 
w Poznaniu, jak to już ogłoszono, trzeci z rze 
du „Zjazd prawników ekonomistów polskich11.

Zawiązany w tym celu komitet, na którego 
czele sloją najznakomitsi prawnicy i ekunomi- 
ści z W. Księstwa Poznańskiego, dokłada wszel­
kich starań, aby Zjazdowi temu zapewnić jak 
najlepsze powodzenie. O ile też z otrzymanych 
relacyj sądzić można, będą usiłowania tego ko­
mitetu uwieńczone pożądanym skutkiem, a zjazd 
zapowiada „lę pod każdym względem pomyślnie. 
Dotąd zgłosiła się już znaczna ficzba uczestni­
ków, również zgłoszono już kilkanaście tematów 
do rozpraw i odczytów, a tak ich przedmioty, 
klóre po ustaleniu programu ogłosimy, jak i 
nazwiska prelegentów dają rękojmię, że będą 
Lam poruszane k w estjc , klóre są zdolne wzbu­
dzić ogólne zainteresowanie.

Zupełne jednak powodzenie Zjazdu zależy ud 
lego, aby udział w niin był jak najliczniejszy, 
i abyśmy tein okazali, że niezaniedbujemy ni­
czego, co naukę prawno-ekonomiczną polską 
na odpowiednim stopniu rozwoju ulrzyinać 
może.

Wydział Towarzystwa prawniczego we Lwo­
wie sądzi, że i nasz kraj nie powinien w tym 
względzie pozoslać^w lyle.

Zwraca się przeto do wszystkich, którzy w 
tym względzie jeszcze nie powzięli deryz:i, z 
gorącą zachętą, aby, jeżeli im tylko zajęcia co­
dzienne pozwolą, pospi iszyii do Poznania.

Wszakże tam będzie sposobność wzajemnego 
zapoznania się, rozjaśnienia wspólnie wielu po­
jęć i kwestyj prawnych i powstających ciągle 
w naszych czasach nowych dylematów społe­
cznych, zastanowienia się razem nad naszemi 
potrzebami ekonomicznemi i nad śrudkaini za- 
dosyćuczynnnia im, wreszcie sposobność od­
wdzięczenia się i odwz ijenmienia braciom Po- 
znaficzykom za ich odwiedziny we Lwowie i 
Krakowie i uściśnienia serdecznie mh bratniej 
dłoni.

Wydział Towarzystwa prawniczego spodziewa 
się, że powyższe czynniki zaważą na szali i 
spowodują liczny w zjeździ; tym udział.

Zgłuszenia, jak dawniej, przyjmuje redakcja 
P rzeg lądu  p ra w a  i administracja we Lwowie 
u l .  Pi.ńska 1. 7 i udziela potrzebnych wyja­
śnień.

W e Lwowie dnia 19 czerwca 1893.
Romuald Aleksander Lewandowski, sekretarz; 
Dr. Aleksaodei Mniszek Tcborznicki, prezes Tow. 
prawn., Dr, Wacław Domaszewski, Dr. Ernest 
Till, Dr. Stanisław Nowosielecki, członkowie 

lwowskiego komitetu Zjazdm.
Z Mogilan piszą nam : W e środę dnia 21 

piorun zabił włościanina, który był zajęty pra­
cą na polu. — Dnia poprzedniego wydarzył 
się tamże straszny wypadek. Pewnego gospo­

darza niejakiego Jakćba Susówkę zagryzł na 
1 śmierć ogier, kióry zębami poszarpał mu dl o •
| wę całą i ręce pogruchotał, żebra połamał, wre­

szcie zaczął go włóczyć po polu, następnie po­
łożył się sam na ziemi. l iedy  Susówka żyjący 
jeszcze zawoła' na pomoc, ludzie nadbiegli, 
chcąc nieść mu ratunek, co widząc ogier, rzu 
cii się znowu na swą onarę, która pod kopy­
tami końskiemi wyzionęła ducha.

Daisza "ozprawa przed sędziąi lakubow- 
S.C.M w Czern iow aeli ,  w sprawie o napad 
Rumunów i policji w dniu 17 lipca 1892 ro­
ku na polskich „S o k o łó w ,  rozpoczęła się w 
dniu 24 czerwca r. b. Przesłuchano dalszych 
świadków, którzy jednozgodnie potwierdzili pod­
stępny napad inioazieży rumuńskiej policji, 
oraz pełne godności zachowanie się „Sokołów11. 
Następnego zaś dnia, t. j. 25 czerwca r. b., 
zapadł wyrok częściowy, ponieważ wielu spra­
wców uchyliło się od doręczenia im wezwań 
sądowych, sąd zatem przedewszystkiem posta­
nowił wyśledzić miejsce ich pobytu Skazano 
więc tylko a k a d e m i k a  B e i e r a, j a k o  
p o d ż e g a c z a  na 100 złr. k a r y  p i e n  ę- 
ż n e j lub p i ę ć  d n i  a r e s z t u ,  i c z t e r e c h  
p o l i c j a n t ó w  na m i e s i ą c  i 14 d n i  a r e ­
s z t u

Podziękowanie Towarzystwo amatorów dra­
matycznych w Kulach, -zostające pod łaskawem 
kierownictwem p. Juljusza Kozakiewicza, tulej. 
poczmietrza, ciało 13 b ni. przedstawienie, na 
którem odegrano komedyjkę .„Zloty cielec11 i obr. 
scer.. ze śpiewami Bobrzańśkiego „Pod panto­
flem11.

Czysty dochód z przedstawienia w kwocie 
45 złr. 73 ct. oddano Zarządowi „Czytelni 
m ie jske j11.

Za dar ten i za poniesione trudy dla dobra 
naszej czytelni składa Zarząd tak Panu Dyre­
ktorowi jak i wszystkim pp. amatorom serde 
czne podziękowanie.

W imieniu Zarządu „Czytelni miejskiej-- w 
Kulach dnia 21 czer vca.

J o z e f  Czaykowslci K s  J .  M oęzoro  
sekretarz, prezes.

II-. K n ia ź, skarbnik.
Klęski. W Smorzu pow stryjskiego, przy 

granicy węgierskiej z dnia 21 na 22 czerwca 
r. b. w nocy około godziny 1 szalała tak stra­
szna burza z błyskawicami, grzmotami i pioru­
nami, że nawet najstarsi ludzie tutejsi podobnej 
nie pamiętają. Podczas tej burzy zapalił piorun 
jedną chałupę, należącą do Mojżesza Steinberga 
i zabił w slajm parę koni. W drugą chatę, na ­
leżącą do Kuźmy Feduniaka, uderzył piorun, 
nie zapaliwszy jej jednak — lecz zabił matkę 
gospodarza i dziecko w kołysce poraził — dzie­
cko zostało matowane, a mathi nie zdołano 
już ocucić. Matka podczas bmzy chodziła po 
chacie, odinaw.ając modlitwy i w lej chwili zo­
stała piorunem rażoną Piorun wpadł otworem 
przez strzechę, porozbijał krokwie, a potem do­
stał się kominem, wystajscyin nad powałę do 
chaty, poraziwszy matkę gospodarza i dziecko.

„Sokoli11. T owarzysiwo gimnastyczne „So 
kół11 w Złoczowie urządza w d. 2 lipca b. r. 
festyn w poląi zeniu z ćwiczeniami gimnasty- 
cznemi, na które zaproszeni „Soko'iL- lwowscy, 
tarnopolscy brodzcy i załozieccy,

Drzypuszcza'.n6 samobojsiwo Donoszą z 
Tarnowa, że w dniu 23 czerwca b. r, zaginę­
ła 12 letnia dziewczynka, uczennica 4 klasy 
wydziałowej. Przypuszczają, że zapewne utopiła 
się z obawy, bo otrzymała złą notę w szkule.

Wydahnie. W Brodach w ii. 23 czerwca 
r. b uwięziono kleryka FfSchmana i odstawio­
no do granicy rosyjsl lej.

Napad w  Kuczumare, dwóch włościan na­
padło w nocy na gospodarza, nazwiskiem Pio­
tra Pautia, i obrabowawszy go, zamordowali 
w okrutny sposób. Mordercy wyśledzeni i u-
jęei

0berwan>e się chmury. We wsi Kopuko 
drulni, oberwała się w dniu 17 b m. chmura, 
włościanin Hankiewicz wraz z dworna synami, 
stracił życie wskutek nastąpionej powodzi.

Nowiny rteciborskle donoszą, że w tych 
okręgach górnośiązkich, w których istnieją pol­
skie gazety, widoczny jest ubytek głosóyy so­
cjalistycznych. Pomyślny ten zwrot zauważyć 
mianowicie można w okręgu raciborskim. Tam, 
gdzie rośnie ruch narodowy, tam socjalizm się 
cofa.

Piszę Z Pleszewa Trzynastu emigrantów 
żydowskich z Królestwa Polskiego zatrzymał 
landrat tutejszy, ponieważ wychodźcy nie będąc 
w posiadaniu paszportów, zamierzali udać się 
do Ameryki. Landrat nakazał odstawić ich szu- 
pasem do granicy rosyjskiej.

Zebranie strejkujących robotników i robo­
tnic fabryki cygar Schubetta w Poznaniu, po 
stanowiło trwać nadal w bezrobociu, jeżeli 
właściciel fabryki nie podwyższy im płacy prze- 
cięciuwo o 25 fenigów za tysiąc cygar. W ze­
braniu wzięło udział około 80 robotników i 20 
robotnic.

Z Piły. Znowu zapadł się jeden dom. Spu 
slosz°nie straszne. Pomimo, iż już tygodniami 
pracują nad opanowaniem źródła, aotynhczas 
j :dnakże się te nie udaje. Nawet doświadczeni 
fachowcy stoją bezradni. Przysłano tu z Berli­
na nadgóruiczego Frcunda i wyższego hudo- 
wniczego ręjen Kummera. Obecnie biją kanał, 
który ma wodę wprost do Gidy odprowadzać. 
Opadnięcie ziemi skonstatowano już na obsza­
rze 1,05 ha. Nadburmistrz Piły otrzymał uspo­
kajające przyrzeczenia od ministrów z Berlina. 
Sam cesarz ma otrzymać jak najdokładniejsze 
informacje o nieszczęściu pilskiem. OsLatnie wia­
domości z Pity b-zmią pomyślniej, „bo om u 
dale się zatkać źródło, wydające te niezmierne 
slupy wody“.

Emigracja z Wielkiego Usięztwa dc, no
wego świata istnieje odoawna, ale gdy w lalach 
ubiegłych opuszczało kraj zazwyczaj od półtora 
do dwóch tysięcy ludzi, to w roku bieżącym 
emigraja urosła do rozmiarów niepraktykowanych. 
W ciągu pierwszych miesięcy wywęurowalo o- 
koło bOOO ludzi. Emigrują przeważnie rolnicy. 
Powody są rozmaite, natur) ogólniejszej, nie 
bez wpływu wszakze pozostaje i nieurodzaj lat 
ostatnich, oras działalność agentów emigracyj­
nych,

W tumie poznańskim podjęte zostaną ubszei 
ne prace ornamentancyjne. Ustawiono już na 
żelaznych walcach spoczywające rusztowanie, 
które sięga aż do stropu. Roboty rozpoczną się

w przyslych dniach. Freski malować będzie ar-  
tysta-malarz p. Bolesław łaszczyński, uczeń 
akadsmji malarskiej w Monachjum, pochodzący 
z Ksi^ztwa. Sztukaterje zaś wykona sztukmistrz, 
p. Roelle z Wenecji Nasamprzód odnowione 
zosta:::e presbiterjuin, co potrwa 2 lata. Na­
bożeństwo odbywać się będzie w tym czasie 
w kaplicy Szołdrskich, Iud też w kościele P an ­
ny Marji.

Węarówka naukowa, w  Warszawie dzie­
więciu studentów, którzy ukończyli w roku b. 
uniwersytet, wybiera się z profesorem Atnali- 
ckim na wędrówkę naukową po gube.nji piolr- 
kows';i?j i kieleckiej dla zbadania pokładów 
geologicznych . w okolicach m. Kielc i Chęcin, 
tudzież w kopalni w Zagłębiu dąbrowskiem.

Morderstwo. We wsi Tilwikach w powiecie 
wileńskim, włościanin Kazimierz Salamon, zo­
stał zamordowany na pastwisku przez swego 
syna. Zbrodniarz użył do swego czynu strzelby 
wuja.

Konkurs „Tygodnika lilustrowanego11. 0-
negdaj zgodnie z zapowiedzią ogłoszoną w swoim 
czasie, przystąpiono do ostatecznego obliczenia 
głosów przyznających pierwszeństwo z pomię­
dzy nadesłanych obrazów olejnych i rysunków 
na konkurs 1 ’yg u d n ika  Ilu strow anego . Po o- 
tworzenia un.y znaleziono ogółem 985 kartek, 
z których 111 pi-zyznało pierwszą nagrodę 500 
rubli za obraz olejny „Najem robotnika", Ka­
zimierzowi Aichimowiczowi. Z pośród innyt li 
płócien znaczną ilością głosów wyróżniono Si 
Wiońskiego „Przed burzą", Emila Lindeinana 
„Plac Zamkowy11 i Juijana Fałala „Niedźwiedź".
Z rysynków największą ilość giosów, bo 09 
otrzymał obrazek „Rybaczka z pod Melsztyna"1 
opatrzony godłem „Melsztyn". Po otwarciu k o ­
pert okazało się, że autorem jest artysta malarz 
Ludwik Stasiak, który też otrzymał nagrodę w 
kwocie 100 rubli.

Wylew. W Mohylewie podolskim niespodzie 
wanie wylała rzeka Dniestr zatapiając przeszło 
500 siedzib nadbrzeżnych i zrządziwszy nieo- 
bliezone szkody.

Szpital. W Winnicy pod Kijowem budują 
szoittil dla umysłowo-nhoryoh a na granicach 
powiatów gubernji kijowskiej posterunki sani­
tarne,

Łudź posiada obecnie zakładów przemysło 
wych 415. Liczba robotników jest zmienną, 
największe wszakże firmy Szeibłera posiadają 
ich 6040 i 3664 Warsztaty mechaniczne Pu 
znańskiego zaś 30C robotniuów i 2270 war­
sztatów

Ta sama Łódź od lat kilku wzrasta w spo 
sób zdumiewający. Pobudowanie w roku ze­
szłym około 2000, a zaprojektowanie na rok 
bieżący jkoio 500 budowli mieszkalnych świad 
czy między inneini o znacznym i szybkim n a ­
pływie ludności. W istocie główną część żv 
wiułn napływającego stanowią żydzi, od dwóch 
lat bądź jednostkowo bądź gromadnie, ale bez 
przerwy imigrujący z okręgów' południowo-za- 
cliodnicb, w ostatnim zaś czasie z Kurlandji i 
wiosek okolicznych. —  Jeżeli dla przemysłu 
ló Izkiego, któremu przybysze ci stosunkami 
swojemi otwierają nowe rynki zbytu, zjawisko 
to może być pod pewnetni względami korzy 
st.uein,. to odnośiic  du całokształtu—życia, sp o - .  
lecznego ujemne tylko wywiera wpływy, które 
już obecnie wyryły swe szkodliwe piętno zaró­
wno na 'uelkującym handlu clirześoiańskim, 
jak i na arenie życia towarzyskiego i publi­
cznego, a w szczególności na rozwoju niektó­
rych korporacyj łódzkich.

Uzbrojenie Groźnie wyglądać będzie w nie­
dalekiej przyszłości nowozbudowana przy uj­
ściach Laby warownia morska. Na straży jej 
staną działa Kruppa, kalibru nąiwiększego ze 
znanych dotychczas. Jedno takie działo waży 
122 400 kilogramów, waga pocisku 1000 kilo, 
zaś naboju prochu 400 kilo Bomba, ważąca 
1000 kilogr., jeszcze w odległości 1000 metr. 
od armaty przebija ścianę 1-metrowej grubuści. 
Inne forty będą miały skromniejsze armatki po 
81.000 kilo ważące. Niew..ine te przyrządy m o­
gą wyrzucau z siebie pocisk na odległość 20 
tysięcy metrów. Jest to największa odległość, 
na jaka ćutychezas zdołano wyrzucić pocisk 
armatni takiego kalibru Przy pomocy takich 
paszcz armatnich można byłoby przerzucić bom­
bę przez Montbiac, mającą 4810 metrów wy­
sokości, gdyż puciski wznosić się mogą na wy­
sokość 6540 metrów.

Kobiety w narządzie miańta. Pani Huber 
tyna Auchert, jedna z paryskich emancypantek, 
napisała do rady miejskiej Paryża list, wzywa- 
ący, aby słowa w prowadzono w czyn i przy­
znano kobietom udział w zarządzie miastem. 
Na początek proponuje autorka l is tu , aby ko­
biety w każdym z 20-tu okręgów miasta wy­
brały po jednej delegatce do l a d y ; delegatki 
te, nie mając prawa glcsovrania, mogłyby j e ­
dnak zabierać glos na posiedzeniach komisji, 
a nawet całej rady we wszystkich sprawach, 
obchodzących kobiecą część ludności.

Zjaid, Odbyty świeżo zjazd kolejowy w Lon 
dynie zgromadził przeszło 200 przedstawicieli 
kolei europejskich. Purniędzy ni.n. zna,dowali 
się i przedstawiciele kolei Kiólcstwa. Obiady 
dotyczyły ułożenia rozkładu zimowego poc.ągów 
w komunikacji bezpośredniej. Przyszły zjazd 
zapowiedziano w Monachjum.1

Skąpiec T agliche R u n d sch a u  opowiada 
szczególną liisto-ję o pewnym' IPeracie amery­
kańskim , mieszKającyrn w Meksyku. Literat 
odznaczający się niebywaiein skąpstwem pisy­
wał swoje artyauły zwykle, ażeby nie kupować,, 
papieru, na opaskach zdeunowanycli z gazet, 
na oderwanych od listów półarkuszach, na 
marginesach gaz :t a  nawet nieraz i na spło­
wiałych świstkach starych aki. Skoio umarł, 
krewni rzucili się dc j?go mi iszkania poszuku­
jąc zapamiętale pozostawionego testamentu, bo 
wiedzieli bardzo dobrze, ze skąpiec posiadał 
grube kapitały. Poszukiwania nie przyniosły ża­
dnego rezultatu, dopiero kiedy przystąpiuno do 
obmycia zwłok, ujrzano na ciele zmaRego ta­
tuowany cały tesi.ament. Wskutek takiego od­
krycia, spadkobiercy oparli się pogrzebowi, a 
ponieważ niepodobna było dłużej nad termin 
zatrzymać trupa, sędzia mieiscowy nakazał zro­
bić kopię z dokumentu, o jakim zapewne do­
tąd świat nie słyszlał jeszcze.

Fałszerze. W Wiedniu i w Peszcie obiega 
bardzo wiele fałszowanych jednoKoronówek. 
Robione sa one z aluminium.

*
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k a le n d a rz y  k /.ubaw  i z e b ra ń  w K ra k o w ie .

W torek  27 czerwca. Od g. 9 r.uio wystawa ,'ysi.n 
ków uczniów wyższej szkoły realnej , ,vstęp bezpła­
tny). — O g. i(j rrn o  zg i.unadzenij ogólne Tow. 
rolniczego okięgowego knikowsl lego. — O g. 4 p. p. 
posiedzenie kom itet.i pomniKfl O skara Kolberga (gn- 
oinet archenlogiczny Lmiw. .lag.). -  O j .  wpół do 
8 w. w te a trz e : „Poskrom ienie z ło śn icy1 (wvstęp p. 
Btachowiczowej). O g. 5 p. p. posiedzenia i iidy 
miejskiej.

Srodr  2S czerwca. Od jjjg. 9 rano wystawa rysmi 
»ow uczniów wyższejfskkoły rea lnej (wstęp w olny) — 
OJ g. 9 rano wystawa róż i kw iatów , urządzona sta- 
r a n ltm  zjednoczonego gaiiLyj. Io w . dla ogrodnictwa 
i pszczJnictw u w ogrouzir botanicznym . — O g. 5 
p. p. po-iedzen ie  suliko i ite tn  b u d .iwy Domu aka­
demickiego. — O g. wpój do y w. w tea trze .- „Mąż 
z grzeczności11 (wysujp pani Siacbow iezow ej). — O 
g 8 w. walne zg ro m ad zen ie  Slow. „Związek lite ra ­
cki “.

CeiiuirfgjatffiljczTrwca. Od g. 9 rano wystawa róż 
i kwiatów, urządzona staraniem  zjednoczonego gal. 
Tow. dla ogrodnictwa i pjzczelnictwn w ogrodzie bo­
tanicznym . — O g 12 w poi. wycieczka do salin 
wielickich. — O g. 3 p. p. ieslyu  w parku Jo rd an a. -
0  g. wpół do 8 w. w tentrzęS  „Kazim ierz i E sterka11 
twystęp oani 8  taclio wieżowej). — O g. 10 r. walne 
zgromadzeniu krnk. pddz. Tow. pedagogicznego (Bala 
Rudy miejskiej).

Piątek  80 czerwc" Od godz. 9 iano  wystawa róż
1 '"wiatów, urządzona staraniem  zjednoczonego gal 
Tow. d la  ogrodnictwa i ps/ezelnictw a w ogrodzie bo­
tanicznym . — O g. U p. p. zebranie naukow e przy 
rodników  im. K opernika (sala fizyki) — O g. . pól 
do 8 w. teatrze : ; T iękna żonka11 (ostam i występ 
pani otąchowiczowej i osta tn ie  przt-dsirwienie w tym  
sezenie). — O g. 5 p. p. ostatnie Dosie lżenie kom i- 
telu  pogrzebowego ś. p Lenartow icza (biuro zarządu 
Tow. w< eranów polskich z 1881 r.).

kiobota 1 lipca. O g. 8 w pierv,sze przedstawienie 
w teatrze w p<.rku krakowskim .

N iedzie la  2 lipca. O g. J  p. p. ’ dełki festyn w 
parkti Jorciana na  rzecz budowy llo m u  akadem i­
ckiego. — O g. 8 w. drugie przedstawienie w teatrze 
w parku krakowskim .

D n ia  26  czerwca.
Jzby lekarskie. C. k. namiestnictwo ogłasza

co nas lępu je : Na mocy §. 7-go ustawy z 22
grudnia 1891 (Dz. p. p. Nr. 6 1892) o za­
prowadzeniu Izb lekarskich, i z odwołaniem 
się na tutejsze rozporządzenia z 8 czerwca 1893 
L. 45257 (Dz. ustaw i rozp. kraj. Nr. 31 i 32), 
rozpisuje się n a d z i e ń  30 c z e r w c a  b. r. 
wybory trzynastu członków i trzynastu zastęp­
ców do Iżb lekarskiej lwowskiej, a jedenastu 
członków i jedenastu zastępców do izby lekar­
skiej krakowskiej.

Lekarze w m.eście Lwowie i Krakowie wy­
bierają po czterech członków Izby i po czte­
rech zastępców, lekarze zaś z każdej grupy 
Wyborczrj po jednym członku i jednym za- 
stępcy,

Wybory odbędą się za pomocą kartek gło­
sowania, klure otrzyma każdy do wyboru upra­
wniony od właściwego c. k. Starostwa a we
Lwowie i Krakowie od magistratu.

Każdy wyborca winien na kartce dokładme 
wymienić nazwisko osoby, mającej według jego 
życzenia zostać członkiem Izby, względnie za­
stępcą i tę kartę podpisać, gdyż inaczej odda­
ny głos będzie za nieważny uznany. Tak wy­
pełnioną kartę głosowania należy w kopercie 

- zamkiiięłęj, opatrzonej' nap isem : „Kartka glo­
sowania Dr  do Izby lekainkii-j , najpó­
źniej w ćmiu 30 czerwca b. r. oddać osobiście 
w Starostwie powiatu swego zamieszkania, a 
we- Lwowie i Krakowie w magistracie, albo 
pocztą ją przesłać; a w takim razie należy 
kartkę zakopertowaną, jak wyżej opisano, wło­
żyć w drugą kopertę, opatrzoną adresem wła­
ściwego c. k. Starostwa, zaś we Lwowie i Kra­
kowie magistratu.

Prawo wybierania i obieralności ma każdy 
lekarz uprawniony do wykonywania praktyki 
lekarskiej, jeżPii nie zrzekł się wyraźnie Lego 
prawa i nie zostaje w czynnej służbie wojsko­
wej, lub przy rządowych władzach politycznych.

Wykluczeni od prawa wybierania i obieral­
ności są ci lekarze, którzy według obowiązu­
jących ustaw są wykluczeni od prawa wybie­
rania i obieralności w gminie.

B a d c n i  w. r.

Dr. Jozef Stummer znakomity lekarz z Wur- 
^żawy, od wczoraj bavi w Krakowie, w prze­
jeździć do miejsc kąpielowych.

\  fycieczkę na Panieńskie Skały urządzają 
L połączeniu Kasyno Powszechne i Klub urzę­
dników pocztowych. Wątpić nie należy, że .wy­
cieczka ta będzie miała świetny rezultat, maiac 
tak gcliwycli prowodyrów zabawy, jakiemi są 
P- p. W... i Gan...

Zwrócilibyśmy tylko uwagę, że w projekto­
wanym dniu wycieczki, odhyć się ma festyn 
"  parku Jordana na rzecz budowy Domu aka­
demickiego, olóż Jzyby zawczasu nie lepiej 
było przenieść wycieczkę na dzień inny, aby 
nie utrudniać sytuacji tym, którzy pragną być 
na festynie, aby nie utrudniać sobie i komite­
towi festynowemu zadania. Ziarnko du ziarn­
k a . . .

Drugi statek parowy „Wawel11, większy od 
pierwszego „Kraków11, pojawił się na Wiśle, 
do holowania galarów, używanych przy regula­
cji rzeki. Statek nowy jest własnością rządową. 
Przystań zajął po stronie podgórskiej.

Dg ieii. Wczoraj o godz. 12 w nocy, zaalar­
mowano straż pożarną automatem z ulicy Die­
tla. Na wskazane miejsce wyruszył pluton I. i 
D. Zastano palące się szczątki i niewielką iloś 
papieru pakunkowego w sklepiku wiktuałów 
Szai Keinfeld pod Nr. 51 przy ulicy Dietla.

ożar powstał od lampki naftowej, z powodu
LOręi zajęły się te rzeczy. Ogień stłumiła straż 

p  ,ai '°dku taki Ze szkody nie przenoszą 10 złr.
|z.y wypadku obecnym był prezydent, miasta, 

P- 1 riecllein H

D n ia  27  czerwca.
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W $m m XŁeWm: stan-,
sIcaw Woyneko-Tomkowicz ( i 3u / 0sów). Rej

Walkowńiskim, Gliksellim, Taiowskim, Przewor­
skim i wir-lu innymi. Skrutynium trwało blisko 
do 12-lcj w nocy

Wybory do Rady miejskiej. Jak grzyby pc 
deszczu tak rozmaici całkiem nowi kandydaci 
wyrastają na gruncie miłych stosunków kra­
kowskich, wytworzonych przez politycznych 
przyjaciół p. Hirscha Landaua i nieugiętych 
„szlachetnych11 zwolenników p. Woitsinana. 
Pierwsi przenieśliby najchętniej radę miejską 
do. Collegium novurn, bo według nieb młodzież 
uczy się za wiele, a szanowni profesorowie 
zbyt wiele czasu poświęoaja^uniwersyteLowi i 
pracy naukowej, przeto nawet mniejsze znako­
mitości w'ypadałoby pozmieniać w dygmLarzy 
miejskich, aby biedaki mieli rozrywkę i nie for­
sowali się tak strasznie przj ustawicznej pra­
cy. Drudzy upodobali sobie wielce w starym 
ratuszu na Kazimierzu, bo wiedzą, że i pier­
wsi poszliby tam za niemi upatrując w lem z 
przykładną pobożnością: dopust Boży. A jakież 
byłoby tam życie ! Drogą kompromisu (który 
wedle N ow ej R e fo rm y  tylko z żydami godzi 
się zawierać) możmiby dla każdego ze swoich 
zdobyć jakieś dygnitarstwo i rządzić przy po­
mocy pana Wortsmana i karnych jego szere­
gów, mniej więcej tak jak rządzi we wsi oby­
watel, gdy ją żydom sprzedał, a dla siebie ty 1- 
ke dwor zatrzymał.

Rezultat tych tajonych pragnień ten, że jedni 
i druazy nic liczą się wcaie z wyborcami i ich 
życzeniami, a dążą z całą bezwzględnością do 
zrealizowania swoich celów partyjnych. N o w a  
R e fo tm a  jest o tyle wspaniałomyślną, że j e ­
dnego D r.  H e n r y k a  J o r d a n a  zamyka do 
swej arki, chroniąc przed cgólną zagładą całego 
stańczykowstwa. Czas natomiast'umył ręce od 
wszelkiego kompromisu i staje do walki tak czysty, 
że się nie układa nawet z jawnogrzesznikami. 
Go raz potępione — niech przepada, jak tu z 
całą roztropnością zauważył pan Hirsch Lan- 
dau.

Go do nas, trwamy przy kandydatach, o któ­
rych pisaliśmy wczoraj, trzymając się zasady, 
że ludzi światłych i dzielnyoh należy powoły­
wać do ciał reprezentacyjnych, aby nie leżały 
odłogiem szerokie pola prary publicznej.

Znanych i doświadczonych pracowników za­
chwalać nie potrzebujemy. Za nimi przemawia­
ją ich zasługi, icli gorliwość obywatelska i za­
cny charakter. Przekonani też jesteśmy że kan­
dydatury długoletnich członków Rady: Dr. Do­
mańskiego. dra Jordana, dra Pareńskiego, dra 
Paszkowskii go Stanisława, dra Wiszniewskiego 
Ludwika i dra Stycznia przejdą poważną wię­
kszością.

Go do kandydatury dr. A n d r z e j a lir. P o- 
l o c ł  l e g o  zwracamy uwagę wybortów, że 
jak liujżyczliwie.j przyjąć powinni jego najlepsze 
clięi i służenia miastu. Człowiek niezawisły i 
wpływowy, z ojca i działa serdecznie Krako 
wuwi oddany klóry zresztą z niemałym ko­
sztem podejmuje w swym domu w zastępstwie 
miasta i dla pożytku obywateli, członków Ro­
dziny cesarskiej i najwybitniejszych dygnitarzy, 
zasługuje na to z pewnością, aby mi oddać 
glosy z najszczerszą ocliolą i z życzeniem, aby 
pracą doszedł do najwyższego w mieście do­
stojeństwa.

Drugi kandydat, który nie zasiadał doląd w 
Radzie miejskiej: Dr. W ł a d y s ł a w  K a s t o -  
r y  dał się poznać Krakowowi z jak najlepszą) 
strony, jako człowiek zasad umiarkowanych, 
szlachetny i. ofiarny. Nie byio sprawy ważniej­
szej, w której by nie brał udziału z całą bez­
interesownością ofiarowując swą pracę i po­
przestając zawsze na skromnem stanowisku 
prostego szeregowca. Człowiek przy tein zdol­
ny i niezawisły zasługuje niewątpliwie na m an­
dat, który sprawować będzie z całą godnością 
i sumiennością.

Kandydaturę radcy I g n a c e g o  L o b a c z ę  w- 
s k i e g o postawili sami urzędnicy, aby w Ra­
dzie miejskiej był człowiek, któryby rozumiał 
lepiej od innych, ich pułożenie i mógł prze­
mówić w ieli sprawie, nie będąc sam już krę­
powany obowiązkami służby. Wobec faktu, że 
znaleźli się posłowie, którzy dla zdobycia o so ­
bistej popularności obiecywali pudwoić i po­
troił, pensje urzędnikom, a podatki do połowy 
zniżyć, nie zaszkodzi że z kół urzędniczych za­
siądzie w Radzie godny i ogólnie szanowany 
reprezentant.

Powołanie wreszcie w skład Rady jednego 
z duchownych ks. kanonika f o s a  odpowiadać 
będzie tradycji pobożnego naszego grodu , któ­
ry pozostawiał zawsze Wielebnemu Duchowień­
stwu zaszczytne miejsce w każdej pracy publi­
cznej, aby mieli sposobność wypowiedzieć o- 
twarcie swoje rady i cenne wskazówki.

Życzeniem Wielebnego ducńowieństwa kra­
kowskiego jest, aby oprócz księdza kanonika 
Foksa, wszedł cio Rady czcigodny restaurator 
kościoła Marjackiego ksiądz kanonik dr. J u l j a n  
B u k o w s k i ,  słuszne to żądanie powinno znaleźć 
odgłos w sercach wyborców chrześcijańskich 
Krakowa.

Popis uczniów Konserwatorjum muzy- 
cznegc. Wczoraj, w sali Towarzystwa muzy­
cznego, odbył się doroczny pouis uczniów Kon­
serwatorium muzycznego przy nader licznym 
udziale publiczności. Popis wypadł wogóle bar­
dzo Jodatnio dla stron obu : uczącej i słucha­
jącej. Pierwsi — profesorowie złożyli wymowne 
świadictwo swej prący i zapobiegliwości, dru­
dzy —  uczniowie wykazał, znaczny postęp w 
rozwoju artystycznym i technicznym, Wszystkie 
klasy, bez różnicy, znalazły dzielnych reprezen­
tantów dość, że wymienimy tylko panny Ja- 
chimską, Świderską, Kadenównę, Nowakównę, 
Loriównę, Biandysównę, Stopczańską, p a n ó w : 
Niepielskiego, Drozdowskiego, Gawrońskiego, 
Bobilew icza, Kugla, Bobra, Vopalka i w. in., 
których zanotować nie zdołaliśmy.

Licznie zebrani krewni i znajomi popisują­
cych się, serdecznie dziękował' profesorom za 
ich nieplonny trud, a garstka „obcych11 grom­
kimi oklaskami wyrażała szczerą wdzięczność 
dyrektorowi Władysławowi Żeleńskiemu, oraz 
profesorom pp. Domaniewskiemu, Gallowi, Sin- 
gprowi i Stinglowi za mile spędzone poobie- 
dzie,

Lgkamin d o jrza ło śc i  w  III gimnazjum w 
K rakow ie.  Przy egzamin'" dojrzałości, odbytym 
w 111 gimnazjum w Krakowie, pud przewodni 
ctwem dra Leona Kulczyńskiego, otrzymali świajwie ^ 0S^ W ^  ńizelona między pp_ Armóło- ulwchi u ia ucuua lY uiu/ynsiuego, o trzy m ali swia 

^cz em ,  Krzyżanowskim, Kadenem, ;G „izierskim. • dectwo dojrzałości : Banaś Antoni, Better Izuk,

Birkenfeld Karol, Chranicki Jan, Chrząszczew- 
ski Tadeusz, Czerwiński Michał, Drobner Józef, 
Dunin Leou, Dyduch Tomasz, Ehrenpreis Ed­
ward, Ehrenpreis Zygmunt, Eisenberg Filip 
tz odznaczeniem), Feil Franciszek, Fi tak Fran­
ciszek, Hinze Adam, Iloizer Izak (z odznaczę 
fflem), Horowitz Mojżesz, Hubert Stanisław, 
Kłębkowski Zygmunt, Koenigsberger Schubse, 
Lubomirski Stan-slaw, Moszyński Stanisław, 
Moyseowicz Leon, Niemozewski Marjan, Ochoń- 
ski Sebastjan, Okęcki Stanisław, Paroch Jan, 
Popiel Eustachy, Proi li 1 T miasz, Pusłowski 
Franciszek Ksawery, Rostwo-owski Jan, Rostwo­
rowski Kazimierz, Rozumski Tadeusz (z odzna­
czeniem), Rydel Adam, tdchalz Gliaim, Sclile- 
singer Henryk, Sikorski Stanisław, Starowicz 
Wiutor, Starzewski Stanisław, Ślósarz Antoni, 
Śmietana Wacław, Truskolaski Ernest-, Turo- 
wicz August, Urbański Władysław, Wachtel 
Zygmunt, Waśniowski Antoni, Wechsler Salo­
mon, Wodecki Zygmunt, Zakizeński Juljan, 
Zalliey Stanisław (z odznaczeniem). Do egza­
minu poprawczego du f rjach z jeantgo przed­
miotu przypuszczono uczniów publicznych 0, 
eksternistę 1, reprobowano bez lenninu dwóch 
uczniów publicznych, powtarzających egzamin.

Na Wystawy Towarzy3twa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych W  Sukiennicach,'  nadesłali zwo­
je prace następujący artyści : Fałat Juljan „Przed 
polowaniem11, wielka akwaiela, i „Psiarnia1-, 
takiż rodzaj; Sozański Michał „Pracownic, ś. p. 
Lenartowicza11, akwarela; Rusżli „W iosna11; HarL- 
man „Po kąpieli'1, „RybolowŁiwo" i „Gęciarka11; 
Prudnik „Studjum niewi£.sty“, pastel; Pociecha 
„Krajobraz11 (nad wieczorem) akwarela, i „Por­
tret mężczyzny11, s tud jum ; Kotowicz „Wschód 
księżyca11.

Członkowie ko.niłetll zajmującego się po­
grzebem ś p. Teofila Lenartowicza proszeni 
są o zebranie się na o s t a t n i e  posiedzenia, 
odbyć się mające w piąiek dnia 30 czerwca o 
godzinie 5 po puludniu, w biurze zarządu Tow. 
weteranów polskich z 1831 r. ulica Gołębia 
1. 5 ,^na parterze dla wysłuchania sprawozdania 
z obrotu funduszów zebranych drogą składek 
i rozporządzenia pozostałą kwotą. Przewodni­
czący . A d a m  A s n y k .  Skarbnik K s a w e r y  
K o n o p k a .

Sujr.lik relacyjny Do Szanownych wybor­
ców powiatu myślenickiego.

W celu wysłuchania sprawozdania z czyn­
ności moich poselskich do Sejmu i do Rady 
państwa upraszam Szanownych wyborców mo­
ich, powiatu myślenickiego, o zgromadzenie się 
w Myślenicach w sali Rady powiatowej o go­
dzinie 11 przed południem Jni? 3 upca.

J ó z e f  ! '0'poioshi, 
poseł do Sujnui i do Rady państwa.

Jubileusz 25 letni obchodzi \vc czwartek 
dnia 29 czerwca b. r. krakowski oddznl T o ­
warzystwa pedagogicznego. Po nabożeństwie o 
godzinie 9 rano w kościele 0 0 .  Franciszka­
nów, odbędzie się walne zgromadzenie człon 
ku ot w sali Rady miejskiej, poe/Pin nastąpi 
wspólna uczta Zgromadzenie zapowiada się 
nader licznie. ^

Interesujące przedstaw/en.e w  M i  i
lipca w miejscowym teatrze odbędzie się kon­
cert utalentuwanego artysty lwowskie, sceny p. 
Jerzyny. Sympatyczny śpiewak zaprudukujp kil­
ka utworów solowych, oraz parę wyjątków z 
oper: „Caialeria rustieana11 i „Pajace11. Współ­
udział w przedstawieniu zapewnili pani Nata- 
Ija Siennicka i p. Ryszard Ruszkowski, którzy 
odegrają dwie jednoaktówki: „Pan i pam 11 i
„Ciężka próha11. Wieczorowi temu z góry ino 
Zna rokować świetne powodzenie, czego też 
szczerze życzymy.

Wystawa rvsunków W wyższej szkole prze­
mysłowej otwartą będzie w dniach 28, 29 i 
30 czerwca b. r. w gmaelni szkoły, ulica Go­
łębia nr. 20

Wstęp dla publiczności wolny.
Przejazd przez granicę Stosownie do za­

wiadomienia, otrzymanego od służby ekspedycji 
dr. żel. warszawsko-wiedeńskit i , ostrzegamy o- 
soby, udające się zagranicę, iż komory austrja- 
cka i pruska nie przepuszczają żadnych bagaży, 
które ekspedjowune są oddzielnie, t. j. nie przy 
bilecie odbywającego podróż pasażera. W ostat­
nich dniach zatrzymano i zwrócono do Grani­
cy lub Aleksandrowa bagaże, które pasażero­
wie, będący już zagranicą, polecili sobie nade­
słać dodatkowo.

Imponująca ortografja W Dębnikach za
Wisłą koło willi „Madagaskar11 jest napis na 
tablicy, który dosłownie i literalnie przepisu­
jemy :

„Ostczerzenie Nie wolno się kąpać od Mc 
stu Koleinego aż to ICawlarn' pod karą 3 zło., 
w, a, oraz za nieprzyzw —

— oite zaliowanie się w kąpieli0.

Budowa koucioła. Sprawa budowy czy też 
rekonstrukcji dotychczasowego kościółka w P od­
górzu weszła n,a tory czynne i energiczne. 
Chv iłowa przerwa, a raczy., powstrzymanie dzia­
łalności komitetu kościelnego, spowodowała kwe- 
stja co do funduszów na budowę. Gmina bo ­
wiem składała pewne oszczędności, na przypu­
szczalną rekonstrukcją kości )ła, klóry ze wzglę 
du na znakomite powiększenie się ludności, 
okazał się za szczupły. Otoż sądzono, że fun­
dusz ten zbierany po groszu, jest zapisem i 
zażądano od gminy wyjaśnienia. Ponieważ zaś 
pokazało się, że kapitał jest prostą oszczędno­
ścią gminy, przeto zmienił się stan rzeczy i ko- 
mitel energicznie zabrał się do roboty. Gmina 
chętnie ofiaruje swoje oszczędności ale leż żą­
da. aby i rząd w odpewiednim stosunku przy 
szedł jej z pomocą. Odbyło się też przed kilku 
dniami posiedzenie, na którym oświadczył pa­
tron kościoła, że gmina może stanowczo racho­
wać na tę pomoc, byle tylko na pierwsze na­
gle potrzeby ofiarowała potrzebne fundusze. Za 
zgoda ogólną wybrano osobną komisję, złożoną 
z trzech osób, mianowicie miejscowych wyda­
tniejszych obywateli w mi iście Podgórzu, któ­
rzy upoważnieni zostali do wydzielania za swo­
im podpisem zaliczek do wysokości 1000 złr. 
na żądanie. kościelnego komitetu, z luuduszów,

my być pewni, że piekąca ta sprawa świątyni 
pójdzie drogą szybką i 'ze wk ólee Podgórze 
obdarzone zostanie wspaniałym, obszernym do­
mem Bożym. Przystąpiono już nawet do pla­
nów i kosztorysów

a u m tm sF P sm sB B

OD WYDAWNICTWA.

U p raszam y  S zanow nych  C zyteln ików
0 ry ch łe  odnow ien ie  p rzedp ła ty , gdyż 
od tego  zależy u regu low an ie  n ak ładu
1 w y sy łk i .

„K U PJER  POLSKI11 kosztuje:
'V m iejscu :

M ie s i ę c z n ie ..............................  5 złr. ct.
K w a r t a l n i e .............................. 4  „ — „
P ó ł r o c z n i e .........................  3  ,. —: „
R o c z n i e .......................................? G  „ —  „
2a  odnoszen ie  do d o m u  dolicza się 1 5  ct. 

miesięcznie.
N a  p r o w i n c j i  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ;

M i e s i ę c z n i e ..............................  1  złr. 'SO  ct.
K w a r t a l n i e ..............................  5  „ —  „
P ó ł r o c z n i e ................................. flO „ —  „
R o c z n i e .................................................. „ — „

W  N i e i n c z e c l i ;
K w a r t a l n i e ....................................5  złr. 8 0  ct.

M e F r a u c j d ,  A n g l j i ,  V’ I n s z e c l i ,  A m e r y c e  
i  t .  <1

K w a r t a l n i e ....................................I ł  złr. 4 0  ct.
P rz e d p ła tę  przysyłać na jdogodn ie j  p rze  • 

kazem  pocztowwm w p ro s t  do A dm in is trac j i  
„Kurjera Polskiego" w Krakowie, ul. Flo­
riańska I. 28.

gStę"" Szanow nych  A honcntóic, k tó rzy  do- 
lychcz.iz p re n u m e ra ty  za czas ub ieg ły n ie  
u iśc ili, u p ra sza m y  o w yrów nan ie  zaległości.

I1

TEL3 GKAMY.
DiiJa 27 czerwca.

T?evlin. P ost s treszcza r e z u l ta t  w yborów , 
jak  n a s tę p u je :  C e n tru m  p o w ra c a  w  daw nej 
cyfrze, a le bardz ie j  d em o k ra ty cz n e  W z io -  
s ła  silnie soc ja lna  dem okrac ja  i in n e  g rupy  
r e p u b l ik a ń sk o -a n a ic h is ty c /u e  (sic!). Licze­
bnie  s t ro n n ic tw a  ka r te lo w e  nieco zyskały, 
ale silną pozycję za jm u ją  w śró d  n ich  a n ty ­
semici,  żywioł dem agogiczny.

N orddeutsclie A llg em ei.ie  Z tg . je s t  dość 
z a d u w o ln iu n ą  z w yniku w yborów . P ro jek t 
rządow y  re fo rm  w ojskow ych  m a  wszelkie 
szanse  przejścia za  s o b ą ,  w d o d a tk u  p a d ł  
w reszc ie  libera lizm , k tóry od wielu la t  
dz ies ią tków  - u t i u d m a l  w sze lką pozy tyw ną  
akcję.

K reu z  Z tg . s tw ie rd z a  rów n ież  skonan ie  
l iberalizm u Nie ża łu je  go, sam  sobie w i­
nien , haheat sihi. w yzw ał  na po jedynek  po 
tęgi, k tó re  go przem ogły .  P ra sa  libe ra lna  
wita wynik w yborów  ściślejszych z r e z e r ­
w ą ,  ale nie bez o tuchy. T o , co się s ta ło  
je s t  d la  liberalizm u raczej e w a k u ac ją  p e ­
w nych  forpoczt,  aniżeli k lęską ,  k tóraby  
p ociąga ła  za so b ą  zdan ie  się n a  ła sk ę  i 
n ie łaskę.  N a tio n a l Z tg .  oblicza siły w alczą­
cych obozów  jak n a s tę p u je :  z w iadom ych 
34.4 w ybranych ,  172 p o s łó w  jesL za re fo r ­
m ą  wyborczdL, i 7 ‘2 (a więc tyleż sam o) p rz e ­
ciw re fo rm !e.

B e r l i n .  Do osta tn ie j  chwili znanym  je s t  
wynik ze 140 w y b o ró w  ściślejszych. O gó­
łe m  w y b ra n o  20  zachow aw ców , 7 w olno-  
zachow uw uów , 29 naro d o w o -l ib e ra ln y ch ,  8 
k a n d y d a tó w  w o lnom yślnego  związku, 20 - tu  
w olnoinyślnych ludow ców , 0 d e m o k ra tó w  
(po łudn iow o  n iem ieckich!,  8 cz łonków  ce n ­
t ru m ,  7 P o l a k ó w ,  10 an tysem itów , 19-tu  
socjalnych dem o k ra tó w ,  5 Welfów, 1 A l­
zatczyka.

P a r y ż .  C a rn o t  już  zdrów , u d a je  się do 
Marły, gdzie zam ieszka w zam eczku  Mes 
Delices, k tóry  m u pan i  Bciosaye,  w dow a 
po  przyjacielu o jca p rezy d en ta ,  o d s tę p u je  
n a  lato . Mes Delices b ę d ą  p o łączo n e  d r u ­
te m  te legraficznym  z pa łac em  elizejskim.

P n r y ż .  327 g łosam i przeciw  115 głosom 
u p a d ł  wnio«ek r a d y k a ła  Dreyfusa, p ro jek tu ­
ją c y  am n es t ję  dla skazańców  politycznych 
i skazanych  za strejki.

P a r y ż .  A m o a s a d o r  angielski lo rd  Duffe- 
r in , b ierze u r lop  n a  d łuższy czas.

f i z y m .  W  P :ezzo zas łab ł  n a  cho le rę  p o ­
dróżny, p rzybyły  z p o łudn iow e j  F rancji .

J t z y m .  P o d cza s  dyskusji w  sp raw ie  r e ­
form y u s ta w y  o b a n k a c h  emisyjnych, p o ­
między posłam i A pri le  i Belgiojoso zaszła 
b ó j k a  ( a u te n ty c z n e !).

Z ap a śn ik ó w  z n iem ałym  t ru d em  koledzy 
p a r la m e n ta r n i  zdołali  rozdziel ć. N aza ju t rz  
obaj zw aśn ien i  zam ianow ali  sek u n d an tó w .

A la i s .  C ho le ra  u s ta ła
P c t c r g b n r g .  W książę n a s tę p c a  tronu  

uda je  się w  dn iach  28 —30 b. m. n a  B e r ­
lin do L ondynu .

r a k s e l a .  Ś ledz tw o  są d o w e  przeciw  so­
cjalistom Voldersow i,  Defuetuwi, B e r t ra n d o ­
wi. Milowi i Schenkow i,  o podn iecan ie  do 
zabu rzeń  w  czasie s tre jku  pow szechnego  
zos tało  zan iechane

M o n t p e l l i e r .  Z m arły  3 osoby n a  cho-

K o n s i a n t y n o p o l  M ocars tw a poczyniły 
Kroki w  Yildiz - Kiosku v  t b ron ie  skaza­
nych w  A ngorze  A rm eńczyków . S u ł ta n  m a  
oyć chę tny  u łaskaw ien iu

r T z y j c c h a l i  d o  K r a k o w a
Dnia 20 czerwca.

Hotel Drezd iński. Wi. Pomiauowski z Warszawy.-

Taczanowski z Król. Pol. — J . Żórawski z W arszawy.
Hrlel „pad Różą“ . M. Federowski z W arszaw y.— 

A. Zażulińska z W arszawy. -  M. K rztin ieńska z O l ­

kusza. — A. Gerlice z Nasiechowic. — J .  L uty liski 
z Olkusza. — R. C ywińska z Nagórzan.

Brand Hotef. A Aloes z K iól Po — M Marcho- 
cka z W arszawy. — J .  Zabielłov.a z Król Pul.
J .  Engelsberg z W iednia. A. T rylski z W arsza­
wy. — F . .Viirzoergei "  Lienznach. — M Kac a- 
nowski z Kijowa. H. Dolański z Grębowa

Hotel Imperial.  F. L indner z Berna. — O. Preis- 
nitzer ze uwowa.

Motel S ask i. ,L F ranke  ze Lwowa. .). Knppan" 
z R udn ik . J . Zaleski ze Lwowa. W. v. s-ohuell 
ze S tarych Brodów. — Dr. f S tum m er z W arsza 
wy. — A Szołowski z Król Pot - l)r. Berliner 
blin; z Sosnowca. — E. Babiński z Kijowa. - A. 
Sokolnieki z W arszawy. — W. Wesołowski z W ar­
szawy.

Hotel Narodowy. .1. M eduska ze Stopnicy- — F . 
KurczakieSBez z Koszyc. — .). L iw ska K o szy c .— 
K. Boręcka 7 Koszyc — IgP/Sm utny z Przem yśla.— 
M. Szczepańska z W arszawy.

noiei Polski. J .  Perkowska z W ilna. — b Borzę­
cki z W awrzeńcye. - W. Cieślińska z W. O b ręb ia .— 
S. Brodzki z Król. Pol. — E. Glassowa z W arsza 
wy. — S. Strzyżow ski z Zamościa. — bij PrzyDylski 
z Zamościa.

Hotel Europejsku Dr. S t. Rybicki ze Skierniewic.— 
A. Czajkowski z Poznania -  St. W iłam  ze S try ja.
K. Marek z W iednia. — M . F n a u e r  z W rucław ia.— 
D r. W . KłoDuaowski z R udnik , — F  K uliński z 
Lublina.

Kursa krakowskie.
Z dnia 26 czerwca 18)3.
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płęcą żądają
1P a tu ty

Hubie p ap ie ro w e . . . . /a  100 rubn 
Marki iiienneckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a ...........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10" złr. im. wart. oprócz knpono 

bieżącego.
4 '/.//„ palie,. Banku hipotecznego . .
"j/rr „ n n • •
5,/ń „ 11 „z  lO°/„preiu.
4'/V7n galic. Tow. kred. ziem................
4 galicyjskiego banku krajowego 
5°/„ Tow. kivd. ziem. Król. Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop. .

m/digur/e 
(za 100 złr. 1111. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
I®/,, gal. poż kraj. koron ........................
4%  galicyjskie propinaeyjne . . . .  
ó°/„ konmn. gal. Banku kraj. I. Em. 
5%, ,  „ , _ H .  Em.
4 ‘!N i1 nożyczki krajow j galicyjskiej . 
4%  Listy likwid. Król. Pol. za r. 100

L <>*U.

120 — 
60 -  

9 75

130 - 
60 50 

9 85

100 — 101 —
100 90 101 60
109 75 110 75
100 _ 100 70
mo 30 101

100 - 101 —

95 80 96 60
97 40 98 20

100 50 101 25
102 — — —
100 — 101 —
97 50 99 —

23 24 50

18 50 19 50
13 _ 14 25
8 SO 9 40

un. M u i i u i t - . a u s c i e u i e g u  ~ -------------- .id lj i  urjzuyneM . vvi, ru n u  luowski z vyarsza\w .—
jakie kasa gminy ofiaruje. Z tego tytułu może- | a . Meyer z Wiednia. — H. Królik z Berlina. — G.

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisław ow a . . . 

Czerwonego krzyża austrjackie 
węgierskie

W g. budowy tumu (BazyliK.il

P O C I Ą G I  K O L E  J O  W  J i .
Z Krakowa odchodzą •

Do Lwowa: ł 0 7  r., §  r., ł O ‘4ó r., t t '2 0  w., I O t o  
w. — Do Wiednia: 5-10 r., <»'4u r., S>-25 r., :t  05 
po poł., K-OS w , 14ł w — Do W arszaw y :  -V40 r ,  
it-25  O Os w. — Do S u c h e j : 8-50 r., 8-n.ą pop , 
9  0" w„ 8-25 r. od '> czerwca do 15 września. — 
Do Wieliczki: I S  w poi., S '10  w.' — Do Rzeazowa : 

« -4( w.
De Krakowa przychodzą:

Ze L w ow a: -» r., « -20  r., 3-25 pop., 8  20 w„ » -42  
w: — Z W iednia: ( § 5  1., »  44 r., 8-45 w., IO i> 8  
w. — Z W arszaw y : 9  o3 r.. A pop. — Oj S u c h e j : 
« -05  r., 8 -5 5 -r., IO G 7  r., 4 ’PJ p o p , »,-|2?.w , 8  20 
w. od 2fjj|czerwca do 15 wrześ:: s. — ż. W ieliczki: 

8-05 r., « ;2 5  w — Z R zeszo w a: 8  55 r. 
j Czas środkowo europejski.
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(Pttibryka N adesłane nie pcchodA  od R<- 
dokcji, k tóra1 te i za  n ią  odpow iedzia lność ni 

przy jm u je).

Do fpbryki krawatów

IsT  X 3ŚT J lN
K r a k ó w  

Główn; Rynek 1. 26 (róg F iś ln e j)

na letni sezon “T
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już  nadesz ły  n a jm o d n ie jsze  m ate r ja ły  f ra n ­
cuskie i angielskie  czysto je d w a b n e .

N a  sk ładz ie  w i e l k i  w y b ó r  najgus*o- 
w nięjszych go tow ych  k ra w a tó w  P o lec a  się : 
o ryg inalny  m o d n y  sposób  wiązania, o raz  
na inow szy  fason  k r a w a tu :

„ v r A H S Z A W I A K “ .
O e n y  f a D r y  o z n e .

Pam iaffi, z B o c  i cscM isośo Krakowa.
Groby króley.-jkle, grób Mickiewicza i ska rb iec

w katedrze u a  W awelu zwiedzać m ożna w dni po­
w sz e d n ie  o godzinie 10, w niedziele i św ięta o go­
dzinie wpół do 12.

Srót zasłużonych (w krypcie n a  Skałce), Grób 
Skargi (.w kościele św. diotra), oraz skarB, k u 
ścioła N. F M urji, oglądać m ożna w chw ilach wol­
nych ud nabuzeństwa za  zgłoszeniem  się dc zakrystji.

W ystaw a n ieu s ta jąc a  Zjednoczonego Tow arzystw a 
Przyjaciół sz tuk  Oięknycl- w Sukiennicach o tw ana  
codziennie or' godziny U -te j  do 4-tej prócz ponie­
działków. W stęp  w niedziele 15 centów , w dnie po­
wszednie 30 ct.

óuZBUm Narodowe (w Sukiennicacn) o tw arte jes t 
codziennie od godziny 4.1 -tej do 3-ciej no poluduiu 
z  ry ją tk ie m  poniedzianróv i a opiatą  węjścia 20 ct. 
w dzień zwykły, w niedziele i św ięta po 10 centów 
od osoby.

Tluzeum XX C z irto ry sk icn  otw arte  d la zwiedza 
jąeyeh  we w torki i p iątk i od godziny 9-tej do 1-szej 
po po .udnin , o ile te  dnie n ie  przy pac oją święta.

Gabinet Archeologiczny U niw ersytetu  jagiellori- 
sciego (C ollegium  novum ) zwiedzać m ożna codzien­
nie od godziny 12-tej do 1-szej — prócz niedzif1, 
św iąt i feryj uniw ersyteckich bezpłatnie.

Cahinei Geologiczny U niw ersytetu  Jagiellońskiego 
w Collegium phy i :um przy ul. ś» . A nny na I-szem 
piętrze o tw arty  w każdą  sobotę od godzi a j  lu-ej do 
2-giej po południu. •

H
0  $ u

Ncr. N

i  5i  o
N 4
m
1 r« 
1  o

fi o
P  A
»  M

i  1
m
mp
» tr
i  i
0 s
1 s
(i

|
w

et
0

i
8

\ 1
o  i  

&  0
to n
m  &
,0 0

U7 Krakowi^}. HyŁcŁ 2. 3Ck K T  33ecert« 
t  p r ć w t a c j i  w k o t s e t t i a  %  o d i n ^ y p o O l i  t a  »



Z  U  R J*E E l  P O L S K I

' M
lagroily pilności. f y f r  książek do nabożeństwa i treści rsiiciinc-,walnej, obrazkćw

własnego nakładu i obuych wydań, poleca
Z E ^ si-^ ^ a rn ia . lE T .ato lio kia. U D ra ~ W ± a .ć iy s ł a w a  Z b ^ IŁ Z E C O ^ W ^ S S IIE C jO  -w  K r a k o w i e _
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w~«T'zu zwykłym drukiem 
® ot., tłuctym órukJero po 5 et., 
Minimum ceny ogłoszeń %ó et.

Seminarzys+ko z m atu rą  pcozu- 
kuje lekcyj na r kacje. Ł a ­

skawe zgłoszenia p o d : W. Z. po- 
ste-resian ie  Kranów. 1 3

A kademik poszukuje lekcyj na 
ezas wakacyj na  prowii cji. 

Zgłoszenia w A dm inistracji » F u - 
rjera  Polskiego* w Erakow ie, 
pod lit. S . 266 1 4

N afta lina, jedyny  skuteczny śro 
dek pizeciw m olor i, 1 klg 

30 ct. W szelkie środki  owado- 
gubne i dc,“infekcyjne dostarcza 
najtaniej i w ysyła odwrotnie, 
AlbiN KRAJEWSKI, W iedeń I V ,  
W iedener jJau p ts rasse  N r. 51.

Sz la k -24, *rzy pokoje, p rzed ­
pokój i kuchnia, zaraz, tanio 

do w ynajęcia. M ieszkanie nad ­
zwyczaj suche. 256 4 5

Od I liaca b. r. po trzebne są 
dwa nokoje z k uchn ią  lub  

bez w śro d k u  m iasta. Oferty 
przy jm uje  A dm Ł iotracj... „K u ­
riera  Polak. “ w K rakow ie pod 
lit W. Z. B >265 2 4

Meble i o rfep iany  ~ pow odu 
w yjazdu przed 1 lipca są do 

sprzedania. Ul. św. F ilip a  14, 
p a rie r n a  prawo. 260 4 7

AJauczycielka kwalifikowana pra- 
gnie: Lipiec i Sierpień prze­

pędzić na wsi jak o  towarzyszka 
ub przygotow awczym  panienek 

do szkół udowych albo w ydzia­
łowych. Zgłoszenia: poste-restan- 
Fe K raków  X . M. K . 3  244 3 3

Um iejący strzydz  psy, zgłosi się 
na  ul. Sobieskiego 1. 24, w 

godzinach od 1 do [K popołu­
dn iu . 264 2 3

P otrzena  chłopca do roznosze- 
n ia gazet. W iadom ość w E k s 

pedycji ,K u rje ra  Polsk .“ 5 O

O dznaczona srebrnym  m edalem  zasługi na  wystawie przyro 
dnirzo-lekarskiej w Krazow ie w r. 1S81, w M arburgu 1876, 
tudzież medalem  państw ow ym  na wystawi i w Krakowie 1887 r.

APTEKA
POD

KORONA11 V1u

T r l t c f ń s t e s
ff Krakowie, w Rynku głównym 1 .22, naprzeciw Ratusza,

pozostająca pod  zarządem

JÓZEFA SLEOZOTSKIEGO, W m ti farmacji
pcleca

Perfum y francuskie i angielskie, w odę kolońską ory­
ginalną i w yrobu w łasnego. 48

‘ J a k o  n o w o ść : W odę kolońska kw iatow ą z za­
pachem  fiołkowym, konw aljow ym  i bzowym wyroDU  
Józefa Sieczkowskiego. N adio różne m ydła, pudry , 
oryginalne i w łasnego w yrobu i inne środki -toa le­
towe. Cognac leczniczy, praw dziw y francuski, kro- 
w iankę D ra H aya, zaw sze świeżą. W ody m ineralne.

Księgarnia Gebethnera i Spółki
■ w  S r a l s o w i e ,  40 4 ?

p o leca :

Antoniewicz W. W. Król Bolesław  Śm iały, d ram at hict 
w  5 ak tach  1 złr.

Borys, b a ś ń  staęosfOwiaćska p rzez  T .  J . z za Buga. 
1 złr. 30 cnt.

Demony 1. Z asady  w y c h o w an ia  fizycznego w  Szwecji,  
P iz e k ła d  G aw rońsk ie j .  52 cnt.

Gawaiewićz NI. Mgła. powieść 1 złr. 60 cnt.
Hołd Lirnikowi mazowieckiemu Teofilowi Lenartowi­

czowi, złożony przez rodaków  w Krakow ie 12 
czerwca. 1898 r. 80 cnt., w opraw ie 1 złr

Karoli A P odręczn ik  d la  fo tografów  i a m a to r ó w  foto- 
grafij. 1 złr.

Konopnicka M. N a drodze, now ele i obrazki. 2 złr.
Koroway-Metelicki M Poezje. 1 złr.
Kraszewski Kajetan. Z pod u ń  i szp a rg a łó w  Cz. I. 2 złr.
Lemaitre J. Królowie, pow ieść  1 złr. 20 cnt.
Mikszath K. G ołąbki w  klatce, p rze k ład  z angielsk. 65 cl.
Ozegalski K ościesza J ó ze f  W s p o m n ie n ia  k rw a w y ch  c z a ­

só w  z ro k u  1868. 1 złr. 50 cnt.
Rówieński. P ies,  jego ga tunki,  rasy ,  w ychów , u t r z y m a ­

nie, użytki,  uk ła d an ie ,  c h o ro b y  i ich leczenie z li- 
cznem i d rzew or .  w  tekście. 1 złr. 60 cnt.

Schreber Dr. M. Gi .inastyka lecznicza pokojow a czyli 
zasady leczniczych ćwiczeń gim nastycznych z 45 
drzew orytam i w tekście i tablicą. 80 cnł

Sieradzki H. S o lanka .  50 cnt.
Storczyk Fr. Dr. Kilka u w ag  i w n iusków  w sp ra w ie  

hand low e j  działa lności kółek rolniczych. 15 cnt
Teatr amatorski. Nr. 27. R a p lu s ,  kom ed ja  w 1 akcie 

z francusk. 40 cn t 
JNr. 28. S t ra d u ję ,  kom. w  1 akcie 
Zofji Mellerowej. 40 cnt

Z męczeńskich dziejów Unji- V Mowa pow iedziana lad 
trum ną ś. p. E. H annytkiew icza, kap łana iub ilata 
unickiego, przez ks. p ra ła ta  Chotkow skiego. 15 cnt

Na n f c o i ą c ą  porę M e n l  i letnią!
Fiija wiedeńskie1 fabryki

UBIORÓW MĘSKICH
i  DZIECINNA CII

iH e i l i a n a  lohna i Syncw
£JWl

%zaopatrzoną została w doborowy zapas loJi uej szych 
Ir, ubiorów m ęskich, wyrobionych w  w ła sn y c h ... kładach podług 
C) najświeższej m ody, z najlepszych iiia tevyj krajow ych i za- 

g-anicznycn, a mlanowii ie :
^  ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowa i fr.i. 
?  kowe, angliki z kamizelką, zarzutki, szlafroki, 
y. kaweloki, płaszoze do podróży, procko wniki, spo 
$  dnie, kamizelki pikowe i jedwabne
^  ora?
yj WIELKI WY3ÓR UBRAŃ DZIECINNYCH.
PJ Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprow adzi, szy oświetlonii elektryczne, um ożebnia- 
t  my rozj oznawanie w ieczc “m jakości i k o lo m  j “k  w dzień. 
1 ib y  uniknąć pom yłek uprasza się o łaskaw e zapa-

jOj m ięta iie firmy i N*-u Jom u, v.r k tórym  m agazyn nasz się 
a j  znajduje.

H s i l u n A L n  K o h n  i  S g ^ n a i ^ i e ,  

Kraków, ul. Sroćżka I. 9, I, piętro

Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro.

Mieszkania letnie
w  A r o n o w i c a c h  W i e D z i c h ,  6  k i m  c d K r a k ó w - ,  
s u c h e ,  o d r o w e  i  w y g o d n i e  u r c ą d z o n e ,  k a ż d e g o  
e s a f m  d o  w y n a j ę c i a .  W i a d o r a o s ć  n a  m i e j s e n  
w e  d w o r z e  a l b o  w  s k l e p i e  J .  F .  F I S 0 3 E B ,  

L i n j a  A  — B  w  K r a k o w i e .  025 5 5

m x i c t n s n

c. m u p r z y w .

P i e r w s z a  H t y r y . l H k  o  o  o l a k  a

P A l t  f K A  n U E M I C R Y T łJ
w Krakowie, Zwierzyniec L. 40,

w yrabia

dachówki, posadzki, schody, pomniki,
509 0 104

Pierwsze Towarzystwo tkaczy^
r t  pod epieką św. Sylwestra t X

od r. 1882 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna), X
^  poleca Szanownej P  T  Publiczność’ wyroby czysto lniane, M  
i i ^ j a K  p łó tn a  od najcieńszycli do najgrubszych g a tu n k ó w ,* *

■ p łó tu a  p ó lb ic lo u e  i szare, u re lis z k i  na  liberje, d y m k i 
“■ zwykle i adamaszków**, rę c z n ik i  zwykle, adam aszkow e 

i kąpielowe tureckie, o b ru sy  białe i kolorowe ze serw eta . 
m i, c liu stlc i, f a r tu s z k i ,  ś c ie rk i  i t. p. w zakres tk ac tw a - 

^  wchodzące wyroby. C enniki z p róbkam i rozsyła się franco. Ł ’

^  D Y R E K C J A .  * }nnm\nm\wmnnńwśń^n
KOSZULKI W I E

(w p is k i  czerw one i nieb eskie) dla cyklistów, wioślarzy, 
gimnastyków i t- p., poleca po cenie 90 ct. i 1 złr. 20 ct.

M a g a z y n  r ę k a w i c z n i c z y  I  L u b a ń s k i e y G
w Krakowie, Plac Doinłnikańslu 1. 3. 618 3 3

ora? p ły ty  do stołów, konsoli,  u s t e r ,  kominków, stolików nocnych, umywa ni, również i do 
wykładania  ścian, sufitów itp . Kominki, parapety  do okien, profile, postumenty do zegarów, 

kapitele, filary itp. przedm ioty w zak res  Kamieniarstwa wchodząc^.
P o d  w s r g l ę t i e m  r i o l o r ó w ,  t w a r d o ś c i  x p o ł y Ł l i i a  

g g  w zupełności naśladu jące  wuzelki m .iuralijy  marmur,  porfir  jasp is ,  granit ,  onyx, malacnit 
BB lapis lauzuli itp. po cenach nieporównanie tańszych od prawdziwych Kamieni.

Parowa fabryia waty (i oDatrunków)

il. L. DOBROWOLSKIEGO
w  N o w e j - W s i  p .  Ł o b z ó w

p o ie c a  •
P. T .  PdDOtn K u p c o m ,  K ra w co m , Kuśnierzom. Czapnikom. P an iom  l i r a w c y n io m  

i G ospodyniom , u a  kołdry, podszewki i t. p.

w a t ę  b a w e ł n i a n ą ,  b i a ł ą  i  s z  r ą  n i e k i e i o n ą
oraz m o c n ą  " w a tię s  n ą

w a rk u s z a c h  2  m e tro w y c h  w a ią c y c n  J/ '  V<2 k i lo g - .  D la  P a n ó -v  Z e g a r m is t r z ó w  i J u ­
b ile ró w  p r z y rz ą d z a  d o w o in ra  b a r w io n ą  w a tę  b a w e ln ia a ą  1314 19 52

P r ó b k i  i  c e n y  p r z e s y ł a  n a  ż ą - d a ^ i e  o p ł a c o n e

W nowym magazynie

E B Ł I
ff Krakowie, przy ul. Wiślnej Nr 3.

w* elki wybór mebli
z wTasnyoli pracowni dostarczony

i Władysława D im la
stolarza.

W vrohy stolarskie przo­
dować moga jako pewne 
z sueliego i zdrowego 
jiaterjału  zrobione, jako 
gustowne j  stylowo u- 

J ^ te .

O e u y  b a r d z o  n i z i l o .
Najświeżcze żurnale lub własne ryeunki przedkła­
damy. Za Burmeune wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki ne składzie i przyjmujemy takowe w komis
Ludwik Ckomiak Władysław Duval

Tapicer, Stolarz

Ludwika Cdomiaka
tapicera.

Zaletą wyrobów tapi 
oerskich, przedewszy- 
stkicnijestw najlepszyin 
gatunKJ materjał użyty 
1 z elegancją gustowne 

odrobienie.

męskie, damskie i dziecinne, z naj 
lepszych angielskich, Irancuzkick 
i ia^jowych materjałów,
d o k ła d n ie  w y k o n a n e ,  a le -  
orp.neld f a s o n , u m ia r k o  
w ° n e  c e n y ,  w ie lk i  
w y b ó r ,  p o l e c a :
299 10 10

! Specjalność! 
O buwie d la Pap

^  / n a  sposób angielski po mę­
sku, trzewiki „Lawn 7enis“, 

outy do wyścigów z angieiskiemi 
sztylpami Buty wojskowe pod ł ug naj 

newszogo prZBDisu. W ielki wybór ostróg naj- 
y  J ^ n o w s z e g o  systemu. P raw ulla, Jakier do bucików >Non 

pareil deG uiche . żam ńw ien iazp iow incj i  odwrotną pocztą.

Y ^ y s t a w a  n i e n s t ą i ą o a
Pyrobów stolarskich, tapioerskich

I T O K A R SK IC H
Z W I Ą Z K U  S T O L A R i Y  K R A K O W S K IC H

W KRAKOWIE, 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57,

poleca
W ielk i w y b ó r m eb li w ła sn e g o  w y ro b u  do sa lo n ó w , poko 
sy p ia ln y ch  i jad a ln y ch , b u d u a ró w , g a b in e tó w , bibljO tek i l. p.

i  M _
.̂ 4 'O 0
?  ® d  io d  aM H N ®
0  O %01 -rt S

I I I
W ki-H ł-H

Podejmujemy się wszel­
kich urząd-eń a p a r t a ­
mentów od Jia]"fykwin- 
tmejązyoh lo Jupełnle 
skromnych umeble vafi- 
rówtiioż przyjmuje się

HyroOj tr a jo ie  płócienne j j
P i i T ś i i g c  T c w a u j s t w a  t k a c k i e g c  j j

W  K R O Ś N IE . UJ
T ow ary te w yrabiane z najlepszego lnaterjn iu  ^  
i bez żadnych dodatków  chemicznych blicho- 
w ane, przez cr sam o są nadzw yczaj triiiałe. =- j
Ceny w edług oryginalnego cennika fabrycznego * a
są podane, k tóre  to ceny stosunkow o do do- q M
broci i piękności tych tow arów  są nadzwyczaj U*
przystępne i ktokolwiek nabyw a sztukę tow aru, 
lak co do ceny, jakoteż i gatunku zadowolony

będzie. Śa w yłącznie na składzie W

W HANDLD i i  i BIELIZNY GOTOWEJ H
m m  B - j s u r i S K  1 s p ó łk a  h

Ji raków. S uk ien n ice, N i’. 12 - 1 4  (naprzeciw  kościoła N P. Marji).
r ł ń t f t n i l  ‘l f ł r  1 n01'malliej bielizny trykotow ej Prof. D ra G ustaw a Jaegcra L ]
u l u  ■ o M d l l  i wszelkich w yrobów  trykotowych z jedw abiu , w ełny i ba- ^

wełny. Pończoch damskich, dziecinnych i szkarpetek męskich. -
S k ła d  b i e l i z n y  W i e l e b n e g o  K s ię d z a  S E B A S T J A N A  K N E I P P A

PTa sezon letni otrzymali :
$?!?* W ielki wybór bluzek jodwabayoh, wełnianych i satynowych,

ParasoiKi od sło ń ca , oraz paiasolb na  D ojtińszyoh  io  n a jw y k w in tn ie jszy ch .
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie

Z am ów ieniu, z am ie jsc o w e  u sk u te c z n ili  s ie  o d w ro tn a  p o c z ta . 548 7 40

RESTAURACJA
rURLINRKIEGO

w Krekjwie
® hotelu „pud RÓŻA". 
Obiad za I złr.

W  to r  dc 2 7  C ze rw c a .
K rupnik .
Rosół z gcif.zdram i. 
C onsom m ź Ju lienne .

Pasztet, sos tatarski.
O m let z parm ezanem . 
Paszteciki, Rydzym. 
ozt. m ięsa, sos pietruszk. 
B arauia rluszoua zkalarepk; 
K o tle t cielęcy siekauy. 
Polędwica z jarzyną. 
Kurczę sm ażone z kom nat.

Pewerynki puczowe.
K lusk: hreczaue.
Poziómki. — G alaretka.

REiLNOŚC
50i a a  W is łą ,  u
sk ła d a jąca  się z do m u  m u ­
ro w a n eg o  z o g ro d em  o w o ­
cowym, w  p ięknem  p o ło ­
żeniu, z w idokiem  n a  W a ­
wel, j e s t  d o  s p r z e d a n i a  

lub  w y d z i e r ż a w i e n i a .  
W iadom ość  u p. G ło w a­
ckiego w biurze szp ita la  św. 

Ł a z a rz a  w K iakow ie .

Srebra s to ło m  pr. 13

W a c ł .  G ł o w a c k i
Jubiler

w  B l r b - t Ł o w t e  
R y n em  N r .  2 0 ,

poleca

SKŁAD WMOBÓW
mm srebrnych  

i jubilerskich
wtajne^o wyrobi' i z pierw­
szych tdDryk zagranicznych
572 po cen ach  5 10 

u m ia rk o w a n y c h  
Zam ów ienia i reperacje 

uskutecznia ja k  uajprędzę,.

Srebra stołow e pr. 13.

*<
=ro-

CDrj

&
a-

tS5
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■-d
5=1o  .
3

P o s z u k u j e  s i ę

W S l g j M
posiadającego  gotówki 10 »n 
zlr. do h a n d lu  to w a ió w  mię- 
szanych  z w yszynkam ’1 t r u n ­
ków. W iad o m o ść  w  A d m i­
nistracji „K df je 1̂  P o lsk ie g o ' 
w K rakow ie  pod lit. NI G.

s D O SVE:
ao sprzedania razem  z 
ogrodem obejmującym 
160 sążni □  je s t do 
sprzedania w Połw siu 
Ziyierzynieckiem  pud J 
10 W iaaomość tamże

Pokrycia meblowa ■ fa­
bryk kraiowyrh i zagri- 
nicznych Wielki wybni 
mebli b rm ru 80wych z
pierwszci krajowej ia- 
bryki w Wiśniczu, wylą- 

w szcikii zamówienia i reparacje I cznie tylko u na° na układzie, 
ua roboty Btolarskin, tapioc.rskie Wszelkie wyroby mebli giętych ww 

i tokaiskio. I p Ł tany tn  fabrykacji tntejszej.
Przez powiększenie obecnej wystawy, -ń.ładająoej się z p a rte ru , i 

pierwszego pietra, mamy duży wyl Ór m ebb i um blowań zupełnie 
wykończonych, tak , ie  wszelkie zamówione rzeczy, na czas oznaczony 
dostarcznue być mugą.

Za dokładuo wykonanie ud iela sie ewarancyę.
C I b u y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .
Ciesząc się już  d o tą l licznemi uzneuiami ze - tr  >n" 6 auownej 

Publiczności, ; olecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbli 
nzność poprze najze usiłowania.
749 Zarzarl

SKtśO n  i PORTESU
Z  1 3  U

KRCYKSIĘCIA ALBRECHTA
w  Ż y w c u .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie .  10 ct. 

marcowe . 12
P o r t e r
A l e

16 ct. 
16 - • -  - -77   ---

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró- 
wniuż przyjmuję zamówieni? na piwo żywieckie 
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G . L A Z A R . —  K R A K Ó W ,
u lica  św . Jana, 1. 9, na d ole w podw órzu.

JN j A i ą k s z y  i  p i e r w s z y  k o n c e s j o r n w a i i y

ZAKŁAD POGBIEBOm
„PO M PE S FU N EB R ES“

A. w  KRAKOWIE
VVesoła, u lica K o p ern ik a  Nr 32, dom  własny, 

FILIA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26

P o s 'ad a  w w ie lk im  w y borzo

Sarkufayi i Trumny niklowe, sta low e, m etalow e , 
d ę b o w e  i i  m iękkiego d rzew a .  NiaLerace i Po­
duszki do t rum ien ,  wszelk ie  ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nag robkow e.  Fomnik' ka­
mienne, zaw sze  kilka GroDow murowanych, lak 
do ods tąp ien ia ,  jak  i do najęcia K a takunD y  do 

sk ła d an ia  ciał n a  wieczystość.

Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak  i z żywych kwiatów
Szarfy z napicami do wieńców.

Bajpiękirejsz karawany, t»k oszklone tal: j niboszklone.
Z aprzęgi do w y b oru :  Konie b ia łe  lub kare .

REMIZY, POWOZY PAROKONNE I .'EDNCKCNNE.
W ysyła  ludzi w boga tych  u n ifo rm ach  do asy ­
stencji p rzy  p o g rze b ach  Z ak ład  urządza po­
grzeby ud na jw span ia lszych  do n a jsk ro m n ie j ­
szych, w  na jd robn ie jszych  szczegółach, rzetelnie, 
p> b a rd z o  um ia rk o w a n y ch  cenach  i ze ścisłą 

punk tua lnośc ią .

Podeimuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jai< rnwnież 1 przewożenia tychże tak w kraju 

jak i zagranica
Telegram y: A. S Z A F R A Ń S K I, u b ra  Kopernika, N r 32. 

766 F I L J A :  ulica M k oła jska, N r 16.

W a ż n e  d l a  p o t r z e b u j ą c y c h .
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tT a u  E n n t y  J B r u o l s n e  r ,
prak tyczny  bandnżysti oraz dostaw ca banc ** iy d r i  Kasy Ghor^cli 

m iasla Krakowa P lac  Marjacki Nr. 3. »S 3 3  19 20

Na pĘutiątVą Pierwszej Koititnji św. |
1  p i e r z m o w a n i a

także na nagrody :
Obrazki św. i książeczki pclekie do nabożeństwa

poleca: 105 S ?

socjalny Skiad artykułów deiooyinycli 
Kazimierza Z j  ączkows eiego

pud „A nio łem 11, plac Marjacki I 8  w Krakowie

FRANCISZEK CEfaBRONOWiGZ
mnjsteT s^ ew sii 

w Krakowie, ni. św. Tom asza I 21, 1 ia ul.
Floriańska 1. 15, 644

poleca w doDorowym zapasie

o ? ju w ie  w ł a s n e g o  w y - o b u
dam skie od 3  złr. cL, m ęskie od 4 złr. 
S ir  ct., buty od t )  złt. 3 0  ct. i wyżej s to ­
sownie do wym agań, oraz Drzyim ąF do re- 
para"ji obuwie męzkie, d am stie  i kalosze.

u u o o i f  m s a w s u ,  K r a k f c , 71, i ,  j k ł a d . s p a c j i t n y c t i  t y l o n '  1 # y j a r .P l a c  M a r j a c k i  1. X,
„pod Murzyn a i r i “

Poleca istuiy do obrazów a papier Listowy w kasetaefi w PHjnows7,ytn guście, perfum y, iay Lt.i o roviych zapachach po bardzo u isk iih  cenac1*, szezetb i, czezateozki t o zebó - g-óeb  .ea ie . rankL z ■ e ir a l  metalu?
w yroby  jtrpońskie. jako‘ też wy .oby ikórL o^ e it" nową monetę. Dla J. M. VY. Księży poleca obrazki koronkow e francasEŁo z pierwszorzędnych fab-yt po cenneh fabryei.nycb._____________

D r u k  E Jł. L .  A o c z wo p  I S p ó łk i ,  p o d  z v r a t o n  J a n a  f i a d o w s k la g o .W y d w o ® ,  n « e z a ln y  I o d p o w l - d z l a h y  r a d r i t t o r :  D r . J ó ? e f  O r ł o w s k i .

12787574


